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Oczekiwanie.
i

Nieszczęśliw y pomysł p. Niedziałkowskiego, któ­
ry. przerażony widocznie kulą młodocianego zama­
chowca ukraińskiego, jak prawdziwy Filip z Konopi, 
wyrwał się najzupełniej nie w  porę z projektem auto­

nom ii terytcrjalnej dla „Galicil wschodniej“, samem 
tern sw ojem  niewczesnem wystąpieniem przynosząc 
dużą szkodę spraw ie polskiej, wywołał pewnego ro- 
jdzafiu rozłam i woinę domową w  łonie P P S . Oto 
z  W arszaw y donoszono nam, że proiekt ten został u- 
«chwalony przez komisję polityczną Dolskiej partji so ­
cjalistycznej, obradującą pod przewodnictwem tow. 
Dfeunanda, tego samego Diąma&de, który leszcze w 
■zaraniu powstania państwa polskiego na posiedzeniu 
(krakowskiej komisjj likwidacyjnej oświadczał się prze 
;c!w wysyłaniu odsieczy naszemu opanowanemu przez 
uzurpatorów miastu, ponieważ — iak twierdził — po­
winno ono przypaść Ukraińcom. W  ten sposób niefor 
'tunny projekt Niedziałkowskiego otrzymałby sanktię 
oficjalną partji, czego potwierdzeniem byty zresztą po 
gróżki „Robotnika11, który zapowiadał, że jeśli prawdą 
Śest, żetow . Lowenherz w ystąpił przeciw etaboraffo- 
,Wt Niedziałkowskiego, w takim razie będą musiały 
; zająć się nim władze partyjne.

Okazuje się zatem, że w arszaw ski komemta sor 
cjalistyczn3 solidaryzuje się z konceptem P. Niedział­
kowskiego, na który żadną miarą nie mogą zgodz ć 

.się  socjaliści hvO»-scy, którzy bez porównania lepiej 
i oirentuią się w  sprawach -wschodniej Małopolski, rńż 
w arszaw scy i krakow scy fantaścj fed^acyjni, a nadto 

jiako ludzie kresowi mają w sobie naugol znacznie wię 
ice j patriotyzmu. To też m iejscowy organ P P S . zapro­
te s to w a ł przeciw koncepcii p. Niedziałkowskiego, lecz 
'oczyw iście ze względów taktyki partyjnej uczynił to 
: w formie możliwie jak najbardziej oględnej, przedsta- 
.'wiaiąc projekt autonomii jako osobistą własność p. 
Niedziałkowskiego, za którą partia jako taka n;e może 

! przyjąć odpowiedzialności. „Projekt aużonomji Mało­
p o lsk i wsch. —  pisze ten organ — nie jest przez Po­
słów P P S . opracowany. Istnieje tytko preiekt posła 
tow. Niedziałkowskiego. Nie ulega wątpliwości, że w 

Itym projekcie zostaną poczynione jeszcze bardzo po- 
i ważne zmiany. Głos polskich pracowników, zamieszku 
| jących tę część kraju, będzie miał decydujące znacze- 
inie... Zw iem y sobie spraw ę z tego, że wszelkie pió - 
;by  rozwiązania tego problemu, będą naradę miały je- 
j dynie teoretyczne znaczenie, dopóki po stronie ukraiń 
i sk ie j nie zejdzie się ze stanowiska, że jest to  problem
j międzynarodowy*1.

Zdezawuowany przez w&rsnych twarzyszy, otrzy 
imał p. Niedziałkowski walną odprawę w uchwałach 
I tłumnego wiecu niedzielnego w e Lwowie, który wszy 
(Stkim jaw nym  i zamaskowanym amatorom niezawi- 
jstośoi Gal. wsch. da} jasno do zrozumienia, iż zakusy 
i zniszczenia poi k ości tej dzielnicy zo sta n ą  stanowczo 
'odparte, w ostatecznym wypadku orężnie, 
i W  ten sposób przykry incydent z p. Niedzialkow 
; skini możnaby uważać za zlikwidowany, zanim ie- 
| dnak całs) sprawa zostanie pogrzebana, chcielibyśmy) 
.podkreślić naiwność i niedojrzałość polityczną tych 
! wszystkich socjalistycznych ukrainofilów, którzy sami 
i o tern nie wiedząąc, pracują na korzyść najzawziet- 
szych swoich wrogów. Z każdej bowiem akcji na 

! rzecz niezawisłości „Ukrainy galicyjskiej11 w yciągają 
iw istocie, zyski nie Ukraińcy, aie oczek iwacże spadku 
'po ni d i: komuniści i monarchiści' rosyjscy.

Propagowanie przez obóz belw ederskosocjalisty- 
Jczny idei niezawisłości, czy  tylko autonomii l\ Gali- 
ic ji wsch., jest cząstką tego samego obłędnego planu 
•federialistycznego, który już tyle nieszczęść na Polskę 
■sprowadził, za który zapadliśm y w led e zaszłego ro 
ku zniszczeniem połow y, obszaru Rzeczypospolitej i 
śm ierdą setek ty sięcy  ludzi, z powodu którego stra­
ciliśmy pośrednio część Śląska cieszyńskiego, a bez­
pośrednio Kamieniec Podolski i Płoskitów, który wre- 
fsz tie  zabagmił nam i wprowadził w sytuację niemal 
bez w yjśtia  sprawę W ileńszczyzny.

Że niezawisłość „republiki zachodnio-ukraińskiei11 
jest chimerą i że państewko to, gdyby nawet powsta­
ło, bardzo rychło rozpadłoby się i jak owoc, nie ty ­
je dojrzajy, ile zgniły, stoczyłoby się r,a łono wscho­
dniego sąsiada, co  do tego wśród ludzi świadomych

, rzeczy nie może by ć dwóch zdań. W  bezpośrednim  
otoczeniu jednego % efem erycznych władców „Ukrainy 
wschodniej11, mianowicie dra Iwana Makucha, w yra­
żano się, że państewko to byłoby musiało upaść, choć 
by  nawet Polacy nie byli odnieśli ssyycięstwa, z po­
wodu absolutnej nieudolności i nieuczciwości admini­
stracji. Pozatem  b". Galicja wschodnia o tyle tylko jest 
bezpieczna od Rosji, czyto bolszewickiej, czy carskiej, 
c z y  jakiejkolwiek innej, o ile bronj lej potęga militajj- 
na całej Rzeczypospolitej. W  razie odłączenia te j zie- 
jni od Polski upo-ąnie się z siłą zbromą „zachodnio- 
ukraińską11 byłoby dla Rosji nic nie znaczącą drobnost 
k ą . Zdają sobie z tego dokładnie sprawę zarówno ko­
muniści jak też działający na emigracji agitatorzy Ro 
sii monarchicznej. Z tego powodu jesteśm y świadkami 
tego niezrozumiałego napozór zjaw sira, że w szystkie 
antypolskie widzenia międzynarodowe na. ’ temat nie­
zawisłości b. Galicji wsch. Szeptyckich, Petruszew y- 
czów i Lewickich znajdują poparcie równocześnie i 
emifarjuszów Sowdepii i tych emigrantów rosyjskich, 
którzy protestowali przeciw pokojowi ryskiemu, a 
zwłaszcza dwu działaczy prawosławnych metropolity 
chełmskiego Enlogjusza i w ołyńskiego Antonjusza.

Jednj i drudzy i komuniści i monarchiści rosyjscy 
widzą najważniejszą przeszkodę dla swej działalności 
w  rządach polskich w Małopo’sce wsch.. które przy. 
w szystkich swych niedomaganiach i niedostatkach 
przedstawiają jednak mrtiej więcej w ykończony apa­
rat administracyjny i policyjny. Dlatego dążąw szyst- 
kiemi siłami do oderwania tęgo kraiu od PoLsM, a

przynajmniej do rj^luźnisnia węzłów łączących go 
z Rzeczypospolitą, bo wiedzą, że w niedołężny i d e ­
zorganizowanej samistiinej czy choćby tylko autono­
micznej „Ukrainie zachodniej11 będą mieli Piem ont 
czy  to dla agitacji komunistycznej, czy też dla propa­
gandy caryzmu. Dlatego v'idziinyt że wskutek usilnej 
pTacy agentów p. Rarachana socjalizm ruski staje się 
,cor»z wyraźniej bolszewizmern, a tak samo nacjona­

lizm „ukraiński11 —  jak w ykazały już wyróci G ed rw a 
w  sprawie zamachu pod ratuszem — wyr«dził się w 
anarchizm. Równolegle do te j akcji idzie agitacja Eu- 
logiuszów i Antoujuszów. W ysłańcy -eh rekrutujący 
się przeważnie z Pośród niższego duchowieństwa ro­
syjskiego, grając na niezawodnej strunie ucNku i ax -  
woli u Lachów , głoszą miłość prawosławia i cara i 
podsycają u licznych jak wiadomo —  moskaloi lów 
tęsknotę do połączenia się z wielką i me rozdzielń*, 
.matuszką Rossją.

Dla naiwnego p. Niedziałkowskiego i lego towa­
rzyszy w szystkie te ruchy przedstawiają się iako na­
cjonalistyczne dążenia „Ukraińców11 do zdobycia nie­
podległości’. Jest dużo ironii i komizmu w  tej wspóiprA 
cy  polskiego socjalisty z komunistami i agentami oa- 
ryzmu.

Na robotę oczekiwaczy spadku po nienarodzone* 
jeszcze „Ukrainie zachodniej11 zwracamy uwagę rządu 
i władz po!sk:ch. W  tym wypadku wszelkie pobłaża­
nie, podyktowane wojskami federacyjnerni, może w 
przyszłości srogo na nas się pomścić. (—).

RiGstcy grzyjęły dreyili Rady Itefwyiszgl u  sprawia Górn. Śląska
Sr. B lrft twefzy nsvy gabinet.

W arszawa. (Tel. wł.) T .  X . Według otrzymanych
wiadomości rząd niemiecki przyjął decyzję enterctyw 
sprawie Górnego* Śląska.

Berlin, ( le i .  wł.) 27. X . Przypuszczają, że dele­
gatem do rokowań z 'Polską w sprawie Górnego Ślą­
ska lądzie , śniions.

Berlin. tl'e l. wł.) .27. X . Dr. Wtrth, b. Premier 
Rzeszy otrzymał mandat tworzenia noawego gabinetu.

Warszawa. (ETE.) „Gaz. W arsz.11 donosi, że w 
Berlinie uchodzą za rzecz pew ną zgoda rządu niemiec 
kiiego na decyzję genewską. Komisarz niemiecki do 
prowadzenia układów z Polską wyznaczony ma być 
dziś lub jutro.

Berlin. (ET E.) „W elt a. Muntnv“ omawiając u- 
chwałę niemieckiej partji ludowei co dc odrzucenia dc 
cyzji genewskiej i nie wysyłaniu komisarzy do roko­
wań polsko-niemieckich stwierdza, że linia graniczna 
na G. Śląsku jest konsekwencją traktatu Pokojowego, 
którą rząd i Parlament niemiecki muszą przyjąć do 
wiadomości.

Berlin. (ETE.) W  ciągu dnra wrzeraiszego prezy­
dent Rzeszy przyjął na posłuchaniu przywódców 
wszystkich partji politycznych. W ysiłki w celu utwo­
rzenia nowego gabinetu rozbijają się o kwestię .wysta­
nia komisarza Rzeszy do rokowań polsko-niemieckich. 
Za wysłaniem j  za podjęciem rokowań gospodarczych 
z Polską oświadczają s'ę jedynie socjal-demokraci- In 
nt pariie poczyniły zastrzeżenia. —  Gdy w Berlńiie 
trakcje parlamentarne stoją 'przeważnie na niepi zeie- 
dnanem w  stosunku do decyzji genewskiej stanowisku, 
„Voss. Zeit.“ donosi z W rocław.a, iż Niemcy gCiuo- 
śląscy  choć decyzię tę uważają za bezprawną, jednak, 
w  odniesieniu do konwencji gospodarczej Moją na sta 
nwisku bezwarunkowego podjęcia rokowań.

B o rto . (E T E ) W  toku dalszych obrad parlamen­
tarnych frakcji demokratycznej, zaproponowali, aby 
zawiadomiono ententę, że rząd niemiecki wyszle ko­
misarza do prowadzenia rokowań Polsko-niemieckich 
wówczas tylko, gdy ze strony koahdi zostanie stwier

dzonem, że wysłańic komisarza ric  oznacza rewnocze 
sitej zgody na decyzję genewską. Do propozycji ter 
przychyliła się niemiecka partia ludowa. Na wypadek 
gdyby ententa w wysłaniu konńsarza upatrywała; 
przyjęcie.decyzii genewskiej, partie te głosow ać bę<fa 
w parlamencie przeciw przyjęciu decyzji genewskie!.

W  związku z powyższemi uchwałami za znaczyć I 
należy, że Traktat Wersalski we daje rządowi »ie- 
mieckienui żadnych uprawnień co  do uznania lub odm i- 
cenia d ec j'z j: w  sprawie górnośląskiej. W obec tego 
powyższa uchwala frakcji parlamentarnych itst jednym 
z dowodów rtie bczeińa się z rzecz *vistoóctą, w któ­
re  tak obfituje polityka niemiecka.

Wiedeń. (PA T.) „N. Pr. Presse* donosi z Berftoa: 
W czoraj o godz. 5 popołndniu prezydent Rzeszy przy 
jął przywódców stronnictw wchodzących wykład dP- 
wnej koałici rządowy. Dr Rosen zdał sprawę z  sy­
tuacji poi Tyczne,, wywołanej decyzią górnośląską. O 
konferencji tei wydano następujący komunikat: Prezy- 
<lent Rzeszy odbył wmiercndę % przywódcami stron­
nictw. W  kwesty górnośląskiej przyszłe do porozunń* 
r.ia, oaroirrast w ku^stjach poi:tyki wewnętrzne! ist­
nieją jeszcze pewne* trudności. Konferencja będzie ju­
tro kontynuowana. W  kwestji górnośląskiej is+nieje 
życzenie, aby rozdzielić sprawy gospodarcze od spraw ; 
polityczrrsręh. Istnżeje zamiar poinformowania się, ja-; 
kie stanoy/isko zajęłaby ententa w obec tego projektu-

Wiedeń. (PA T.) „N. W r. Tagbtett" donosi zBefK - 
na; W czorajsza konfercncia trw ała do późnej godziny.- 
A^ożna się lrczy£ z tern, że będą przyjęte d ecjz jeg ór 
nośląskie Przy równoczesnym proteście przeciwk® 
mm, oraz że nastąpi zamianowanie przedstawicieli do 
m ających się rozpocząć rokowań z Polską. O godz. 
11 w nocy kanclerz powołany został do prezydenta 
Rzeszy. Jest prawdopodobne, że W irth otrzyma misję 
utworzenia nowego gabinetu. Na podstawie przepro­
wadzonych rokowań należy się spodziewać, ż ew  
skład nowego gabinetu wejdą socjaliści większości i 
niemiecka partja ludowa.

Paryż. (Tel. wł.) 27. X . Dzisiaj w południe poseł j komisji .granicznej międzynarodowej dla Śląska 1
polski H Paryżu wręczył lto ę  Rządu polskiego godzą- dująca Pod przewodnictwem gen. Rupońfa udaje
cą się na d ccj'z ję  Rady Najwyższej. —  <- *- ‘Ó ł- ’-

W arszawa, (Tel. wł.) 27. X . Polska delegacja do

urzę.
, ...................................... 0 . . „  . . . .  siflu

w najbliższych dniach do Ópola. Delegatem pofełrinT 
jest Szem bek a jego zastępcą konsul w Opolu,
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J ł i lĘ D Z Y  A U ST R JjJl A W ĘG RA M I W SZ ELK IE  
NICI ZER W A N E" P IS Z E  „NEUE F R , P R E S S E " .

„Neue Freiie Pressepiis z e : N astrój w śród lu- 
Mtiości w  wiedeńskim parlam encie jes t spokojny. 
Ludzie trzeźw o patrzący, znający stosunki i zaclio- 
4zg.ce m iędzy niemi oficjalne i tajne związki sg. 
przekonani, że  obecnie nie groza Austrji niebczpie- 
c z e  i. w u gtilyż w srelkte próby przeniesienia w ę­
gierskiego ruchu karlistycznego na grunt austriacki 
cpotkhją się  z  s ‘hrym, stanowczym , a świadomym 
ioporem ludności. B y ć  może, ż e 'T y ro l cięży ku B a- 
iwiarS. ale nc'gay wi związku z Budapesztem. W  sa- 
rarych W ęgrzech  zaś —  po ostatnich doświadczę- ^ 
nfach' —  idqja Iponownego połączenia z Austrią nie 
Óest popularna. Eksee^arz liczył się z tym  nastro­
jem , gdy w swoim pożegnalnym m anifeście zrzekł 
®ię te j części sankcji pragm atycznych, k tóre uma­
cn ia ły  wspólność obu państw, byłej austro-w ęgier- 
sk ie j monarchii. Nici łączące oba państwa są zer­
w ane.

„Neue F r. P re sse "  przestrzega jedriak przed 
lekcew ażeniem  obecnych wypadków na W ęgrzech.
W  każdym razie trzeba przyznać, że obecna po­
dróż Karola na' W ęgry, ma więoc.j widoków powo- 
.dzenfa, aniżeli lich podróż wielkanocna. Stosunki 
życia na W ęgrzech są niezw ykle ciężkie, naród 
przez to rozgorączkow any. „M ądra troskliw ość 
Ententy  —  pisze „N. F r. P re sse "  •— sprawiła, iż na 
W ęgrzech istnieje zarodek militarny, pod postacią 
w ojskow ych band na W ęgrzech Zachodnich Oprócz 
tego bezprzykładna rozbieżność dróg polityki mo­
carstw  sprzym ierzonych, przypomina cźasy  francu­
skich i hiszpańskich kardynałów, którzy sw oją jezu­
icką taktyka, tak długo starali się  o zaw ikłania sto ­
sunków, dopóki w mętnej wodzie nie mogli z łatw o­
śc ią  łow ić ryb.

W ynik eksperym entu Karola zależy od tego, 
c z y  spotka się on z należytym  oporem militarnym. 
B en esz  ośw iadczył w  sw ej mowie program owej, że 
a  całych  sił będzie zw alczał praktyki restauracyjne.

Ja k  zachow ają się W łoch y? C zy przezw ycięży 
u nich zdrow y rozsądek i zrozumienie, że niena­
w iść do starej monarchii austro-w ęgierskiej je s t  tak 
silna, iż gdyby W łochy z g o iz ły  się na powstanie 
z  grobu części te j monarchii, przez tolerow anie Ka- 
rota na. W ęgrzech, to  rów nocześnie musiałyby, zer­
w ać w szelkie stosunki z państwami sukcesyjnemu, 
czy też okaże się w  rządzie włoskim silniejsza; cnęć 
stw orzenia przeciwwagi dla słowiańskiej ekspanzji 
ląd  Adriatykiem ? Jeżeli to  ostatnie będzie miało 

m iejsce, to  taka polityka paradoksów i politycznych 
bluffów  przez nikogo nie będzie zrozunrana-

„Francuscy zwolennicy powrotu Karola —  pi­
s z e  „N. Fr- P re sse "  —  będą się w kułak śmieli, gdyż 
v/ końcu nikt już nie będzie ufał państwu, które gwa.ł 
Itownym ruchem wahadłowym, v. pada z jednej 
ekstrem y w drugą".

Jedno je s t pew nem : „Jeżeli zamach na republi­
kańskie W ęgry, ponownie zostanie odparty, gdy po 
naz drugi hactąpd w yjazd-ucieczka, gdy znowu ceł 
nie zoscanic osiągnięty, to nie skończy się tym  ra­
zem  na wydaleniu do Szw ajcarii, lecz na takiem 
skrępowaniu ruchów, że powtórzenie aw antury raz 
ha 2iuwsze będzie uniemożliwione".

Konieczne m jest, aby Entenitec okazała teraz 
sw ą siłę. Konferencja ambasadorów ośw iadczyła 3 
kwietnia, że w szelkie próby restytucji Habsburgów 
będą uważane za  podkopywanie pokoju światowego.
K jako takie bezwzględnie zwalczane. T eraz  okaże 
się, czy  to ośw iadczenie nie było grotesko’vą tylko 
pogróżką

„W ęgry  i ńustrja —  kończy „N. Fr. P resse  —  
nie moga zaznać spokoju, a trucizna bezustannych 

•zaburzeń toczy nasze życiow e siły. Tałdetgo naprężę 
ma stosunków nie można przez długi czas oiei pleć-

SK O STN IA ŁA  IDEA.

„Courriere della S e ra "  om aw iając wyniki osta­
tniego kongresu socjalistycznegow  Mediolanie, stw ier 
dza, że -wyniki te rów nają się zeru, a tern sumem 
wskazują na bankrucLwo idji socjalistyczny  Odkąd 
socjaliści odbyw ają kongresy, zawsze w yst;p u je n a  
jaw  jeden i ten sam charakterystyczny objaw : brak 

omawidinia zasadniczych pToblem ów robotniczych, 
milczenie, lub m aiom ćw ność ze strony tych, którzy 
z masami robotni czerni bezpośrednio się stykają, a 
Zato kilom etrowe w yw ody teoretyków , bezow ocne 
debaty, które zupełnie irie rozwiązują zagadnienia: 
w Jakiem stadjuni znajduje się socjalizm , 1 co znaczy 
dzisiaj: b y ć  socjalistą?

Każdy kongres socjalistyczny jest nowym obja­
w em  coraz silniejszej degrengolady mitu socjalisty­
cznego, który tak długo mógł być ośrodkiem przy­
ciągającym  dopóki w łaśnie był. w stadjuni mitu. 
„W alka klas i w yw łaszczenie źródeł produkcji „ha­
sło to  m ogło b y ć owym w zro sły m  mitem, jak dtago 
pozostawało w  otoczeniu ogniw i dymów góry S y ­
naj. Eksperym ent rosyjski ostudzi entuzjaziny! 1 nic 
ty lk o  to ; podczas ostatirch  lat w ielkiej wojny próby 
wywłaszczeni5a (czem innem były w gruncie rzeczy 
*,re k w iz y c je "?) i kolektyw nego zarządzania ekono­

micznymi przedsiębiorstwami, b y ły  bardzo liczne- 
W szy scy  mieli tego pow yżej uszu, w szyscy  — nie 
w yłączając socjalistów  —  przepinali taki stan rze­
czy. Socjaliści pragną W ięc w ynaleźć —  na. w yraże­
nie dawnej treści —  now e formuły. Lecz i treść —  
ta przedwojenna —  przeżyła się. Zabił ją  ekspery­
ment wojenny. W ykazał oin — w R osji —  w jakie 
otchłanie nędzy i rozpaczy m oże wpędzić krąj komu­
nistyczna koncepcja.

Idea socjalizmu zam arła; nie przyciąga ona już 
do siebie uciekintarów i szeregów  burżuazyjaych 
i intelektualnych —  bardzo zły znak dla każdego 
ideału! —  i nsrprćżro reform iści pragną ideę prze­
kształcić, balsam ując ją  z zewnątrz, a rów nocześnie 
pozbawtaiąc ja  historycznej treści. Napróżno m aksy­
maliści uzbrajają się w  nieustępliwość, i potępiają 
zetknięcie z  światem  zewnętrznym. „Już nie jeste ­
ście  socjalistam i —  mówią me bez pewnej słuszności

Rayrnotfd Poincare pisze w  „M alin ie": Jeszcze ra? 
jesteśm y świadkami sprytnej mobilizacji niemieckiego 
ducha. Tak na wewnątrz, jak i na zewnątrz propagan­
da Rzeszy czyni cuda. Na jej usługi nie brak marek 
w samych Niemczech, a obcych dewiz za granicami. 
Rząd, Sejm  Rzeszy, syndykaty, prasa, cale Niemcy 
podniosły zgodny krzyk, żc jeżeli decyzja R ady Ligi 
Narodów zostanie przyjęta, i odpadnie od Niemiec ży­
ciodajny organ — Górny Sla.sk, to zostaną one skaza­
ne na powolną, a straszną śmierć.

Niemcy mają nadzieję, że Przez wołanie o oomoc 
głosem obdzieranego żywcem ze skóry, przekonają one 
świat, że wyrok genewski hie Polskę, lecz Niemcy 
krzywdzi. A w każdym razie Niemcy sądzą., że skargi 
ich głęboko zapiszą się w  niektórych, przychylnych 
im sercach, i że jeżeli nie dziś, to jutro „ofiara1, któ­
rej dzisiaj od Berlina wymaga Genewa, zęetanie w y­
nagrodzona.

Niemcy w reżyserowaniu efektów teatralnych są 
nieprześcighione. Na dany znak, wychodzą na scer.e: 
oburzenie, ból, gniew, smutek, rozpacz, a' wszystko 
w pierwszorzędnej interpretacji!

Polityczne stosunki Niemiec doskonale nadają zńe 
do odgrywania komedii i pozwalają na istnienie tej za­
dziwiająco sprężytt&j dyscypliny. Profesor prawa uni­
wersytetu w  Pc-ipers, Dubtas Richard wyt-tco!!* nie­
dawno odczyt, w którym obrazowo, a równocześnie 
rzeczowo wykazał, że nowy ustrój Niemiec, to de­
mokratyczna fasada, poza którą kry je się potężny bu­
dynek imperialistyczny, gdzie wszystko przygotowane 
jest na przj/jęcie monarchy. I tak naprzykład w  Kon­
stytucji W eimarski oj jęta przeszłe, siedmdziesiąt arty­
kułów, które głoszą indywidualne prawa obywateli w 
obec państwa: nietykalność osoby, mieszkania, kores­
pondenci, wolność pióra, uczuć i całego szeregu in­
nych rzeczy. Lecz po wszystkich tych - pięknych de­
klaracjach następuję bezpośrednio klauzula, która je 
zupełnie przekreśla: przyw ileje przyznane jednostkom, 
m oga być w każdej chwili ukrócone przez prawo, 
żaden z tych przywilejów nie jest zagwarantowany kon 
stytucją.

Państwo jest władcą, któremu wszystko podlega.
I to jakim władcą! Przed wojn? był w R zeszy cały 
szereg państw. Dzisiaj są tylko kraje, a 13 ort. kon­
stytucji m.ówi, że prawo państwa, jest Ponad prawem 
kraiu. Z łaski sprzymierzonych pobite Niemcy umo­
cniły swą jedność. To prawda, że ażeby nas uspokoić 
Niemcy pokazały nam swe obalone trony, wygnane 
dynastje i głośno nas przekonywały, że niema powo­
dów obawiania się centralizacji, skoro odbywa się ona 
w czysto demokratycznym duchu. ■ Powołano do wie­
dzy Prof. Preuss'a i oddano mu wypracowanie repu­
blikańskiej konstytucji. Preuss i jego współpracowni­
cy  zmieszali w swem bfzplciowem dziele europejski 
parlamentaryzm i amerykański ustrój, okrasili to, za­
pożyczonymi u sowietów radami roboMuczemi, a pre­
zydentowi Rzeszy, wybranemu przez kolegium złożo­
ne z trzydziestuąśrmu milionów w yborco'1', dali moc 
ue.ek?n>[a się ..ad ref ren d in i" w celu obalania oai o- 
wiedzialnych m k rta^ w  i ^ 'ep zou ad rau  a osobistej 
woli. Ponieważ twórcy konstytucji weimarskiej me 
wyłączyli qć prawa ubiegania się 0 Prezydenturę 
cz ,»"ków dawnych dynastji, tem samem zostawili Ho­
henzollernom otwarta drogę do powrotu. Niechaj żyje
republika! . .

Tymczasem maszyna funkcjom ue z nienaganną 
sprawnością kiedy tylko chodzi o uchylenie się Nie­
m iec od przyjętych zobowiązań, o militaryzację słu­
żby bezpieczeństwa, o ściągnięcie .w ojsk do Prus 
Wschodnich, o spekulację ń| zniżkę m arli, 0 podtrzy­
mywanie tezy  o niepodzielności G śląska, o pokazy­
wanie światu, że Niemcy są nieszczęsną ofiarą, nie- 
zasłużenie gnębioną.

„Nawet dzisiaj, po upływie dwu lat, większość 
rządu, parlamentu i prasy utrzymuje, ż'< przyjęcie od­
powiedzialności, -awarto w 2.31 art. traktatu jest sfał­
szowane, wymuszone gwałtem, a tem samem meobo- 
wiązuiące. Niemcy mają obowiązek płacenia odszko­
dowali, ponieważ przegrały wojnę, lecz nie z rowodu 
tego. jakoby musiały naprawić zło, uczynione r , ez 
s w y c  ćaw nyc' k" równik-.w. W e wszystkich konfe­
rencjach między Francuzami a Niemcami, w ,Versalu, 
Brukse! S ta  i Londynie, d c lię w i u ?-rtaccv zu;>'zc- 
czali odpowiedzialności Vvilhelma za wybuch w ojny,  ̂
lub conajw yżęj przyznawali, że odpou icdziamość cią-

m aksym aliści reformLstom —  ponieważ zadowalacie 
się ^zyniorkem. tego, co pragną także czynić partje 
burźuazyjne, a niema powodów do twierdzenia, że 
uczynicie to  lepiej, mż burżuazja!" —  „ Jesteście  hi­
pokrytam i —  maksym alistom  mówią reform iści —  
ponrewhlż pozornie sztyw niejecie w. abstrakcyjnej 
kootemplefcacji dogmatu, a w  rzeczyw istości m acie 
sw oje organizacje, któ-ych musicie bronić, pożyczki 
i w sparcia o  ktćd c musicie prosić, a  w ięc także i wy' 
codziennie przebiegacie korytorze i przedpokoje mi- 
nisterjalne".

Ideałem, który zaw sze jes t żyw otny —  kończy 
G orriere della Serb " —  moralne i ekonomiczne pod­
niesienie mas robotniczych i wiejskich, je s t tęsknota 
do O jczyzny i całe j ludności bogatszej, pogodniejszej 
i w z reś le jsz e j. Lecz na ostatnim kongresie socjali­
stycznym  nie mówiocto zupełnie i sposobach urzeczy

ży w  równej mierze na wszystkich państwach. W  o. 
brębie granic niemieckich, jeszcze mniejsze jest zro­
zumienie, a racżei uznanie prawdy. Członkowie parla­
mentu, profesorowie uniw ersytetów ,. publicyści, wspR. 
ran, finansowo przez potentatów przemysłowych, wy­
powiedzieli — w celu obalenia traktatu wersalskiego—  
wojnę 231 artykułów*, dowodząc, że Niemcy są nie­
winne, a tem  samem wolne od wszelkich obowiąz­
ków, niesprawiedliwie na nie nałożonych. T e j metody 
trzymał się Brockdorff-Rantzau w W ersalu, dr. Simons 
w Londynie, a w  kljńcu wszystkie gabinety berliń­
skie, które w zaślepieniu swem  nie widziały, że za­
miast bronić realnych interesów Niemiec, wzbudzają 
w całym  św iecie nieufność1 do nich". Kto w teri spo­
sób mówi? Francuzi? Jeden ze sprzymierzonych? 
Nie: mówi to Niemiec. Dr, Ryszard Gielling w  paź­
dziernikowym nfmąerze amerykańskiego przeglądu 
„H earsts International".

Grelling jest, jak wiadomo, autorem odważnej 
książki „Oskarżam", która ukazała się z wiosną 1915 
r. Grelling nie wypacza prawdy, nie zmyśla, -nie opie­
ra się na domysłach, lecz na niezbitych dowodach i 
faktach i dopiero po sumiennem Przestudiowaniu ar­
chiwów, pisze on w  ostatnim swoim artykule: „P o ­
przedni władcy1 Niemiec i Austro-Węgier, cesarz W il­
helm i Franciszek Józef, ich generałowie i mintatrowie 
byli odpowiedzialni za wybuch wojny. Śm ierć jedne 
go z cesarzy i podła ucieczka drugiego do Holandji, 
zasłoniła ich przed wyrokiem trybunału ludzkości. 
Lecz 'doradcy ich, genemłowie f ministrowie cali i 
zetowi przebywają w niemieckiej repubhce, a co gor­
sze, nie postawiono ich nawet przed sądem. Przeci­
wnie — sądząc z zewnętrznych faktów —  można ninie ■ 
mać, że zaślepiony aa ród w ciąż ich ubóstwia, i że 
mają pozwolenie na otwarte spiskowanie na rzecz re­
stytucji szalonej monarchji, która, doprowadziła Niem­
cy do miny.

Grelling powtarza, .że nigdy w historji świata po­
wody w omy nie b y ły  tak' jasno udowodnione że n i- . 
gdy Psvcłtologiczne pobudki aktorów hie >v- -v  -sPlty • 
tak ptastyćżnie, jak w wypadkach, które miały miej­
sce oa F'erwszych dni lipca do pierwszych dni sier­
pnia 1914 r. „Nigdy —  pisze Grelling — nie n rz n a . 
było tak głęboko wglądnąć w umysł i duszę rządów. | 
jak przy studiowaniu niemieckich i austriackich doku-1 
nientów, aktów z zapiskami i komentarzami cesarzy, 
oraz ministrów. Rzeczy, których istnienie przypusz-- 
czano jedynie, gdy podpisywano traktat wersalsid, zo­
stały udowodnione w listopadzie 1919 r. skoro opubli-' 
kowano niemieckie dokumenty. W ilhelm i jego ludzie 
są zbrodniarzami, odpowiedzialnymi za wybuch wojny. 
Legalne podstawy traktatu wersalskiego, Istniejące 
już w  czas‘e jego zawarcia, zostały różniej niewzru­
szalnie wzmocnione".

Tak oto mówi Niemiec, prawy człow iek: nie
trzeba zapominać, że nie czyni on tego z samego Po-' 
czucia prawdy, lecz także, ponieważ rozumuje • sądzi, 
że może to przynieść korzyść jego ejcz^znie.

Bardzo słusznie zauważa cn, że gdvoy Niemcy 
zamiast zaprzeczać istnieniu odpowiedzialności z fch 
■strony, szczerzę w yparły się swych złych pasterzy, 
to byłyby godniejsze zaufania i położyłyby wielkie 
zasługj dla spokoiu świata

Mimo iż artykuł Grellinga pisany b y ł przed w y. 
daniem wyroku genewskiego, Przew.duje on podział 
przemj-słowego trójkąta górnośląskiego. ; zupełnie me 
dowodzi, jakoby tan podział sprzeciwiał się traktato­
wi, ani też, żeby musiał pociągnąć za sobą katastrofę.

Z jakich Powodów Niemcy i je j  rząd nie są tak 
rozsądne i szczere iak dr. Grelling? Autor „Oskarżam" 
przyznaje lojalnie, że W irth zap-zestał w ystępow ać W 
imię niewinności Niemiec, lecz —  robi uwagę Qrej- 
#ng - -  nie zdobył się na uznanie i przyznanie ich 
odpowiedzialności. Na -upek'ą szczerość /e staury 
Niemiec, śv- »t t.n i r e  mirt-̂ 1 jeszcze dług" czeka \ 
Niemcy, ktćrry  uwolnili się1 od ia;zma kłamsnaa, k ó --  
rzy zrzucili ze siebie dawne tradycje militarne, są 
jeszcze odosobnione w obec zwartego frontu staiej ra­
cji stanu, bromonej przez imperialistycznych urzędni­
ków, oficerów, przyzwyczajenia, którzy, gdyby sprzy­
mierzeni nie bronili sw ej sprawy, jeszcze śmielej gło­
siliby bezczelny program: „Nie rozbrajać i nie płacić"*

wiismi.eiri.a tegoi ideału!

P o z a  d e m o k ra ty c z n ą  d e k o ra c ją .
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L isty  z  W arszaw y pod tym tytułem do 
„Kuriera Poznańskiego11, których pojawienie się 
w czoraj sygnalizowaliśmy, rzucają tyle światła, 
na germanofilską robotę podziemną w Polsce, że 
uważamy za swój obowiązek powtórzyć je\w ca­
łości.

Pomk iwski i Michalski.
Z gabinetem p, Ponikowskiego dziwna rzecz się 

d^eie. Sam o jego powstanie było czemś z zakresu 
'nieprawdziwych zdarzeń. Ni stąd ni zowąd na wnio- 
'sek p- Skulskiego konwent seniorów większością gło­
sów  od środka ku lew icy uchwalaj pow ierzyć utwo- 

il^enie gabinetu człoAdekoryi, z  Potza Sejmu mało zna- 
;ł>emu, który niczem się ni© odznaczył. W obec w ysu - 
ittięcia się dzśś na czoło zagadnień finansowych, expo- 
se  nowego pnemjera było wypadkiem drugorzędnego 
znaczenia —  oczet. wano na zaoowiedzi ministra skar- 
ou. P . Michalski, na którym  uwaga Seimu i kraju 

Ifcię skupiła, swem wystąpieniem szczęśliwem obudził 
:w  siebie w iarę i otrzymał zapewnienie poparcia ze 
strony... prawicy przedewszystkiem, t. J- nie tych 
stronnictw, które powołały gabinet p. 'Ponikowskiego. 
Natomiast wśród żywiołów, kierujących w stronni­
ctwach lew icy i sfer pozasejmowych, które te j lewicy 

.•patronują, czuć coś w  rodzaju nieprzyjemnego zdzi­
wienia Ma się wraSżenie, że ci sami, którzy wezwali
0 . Ponikowskiego do utworzenia rządu, liczyli, iż bę­
dzie to rząd bardzo krótkotrw ały i dziś obawiają się, 
że może się zadługo utrzymać... Czyż nje dziwne po­
łożenie?... Objaśnić je  można w części tern, że lu- 
<fz;e, któTzy byli przy władzy i którzy od nłej odeszli,

| mieliby ochotę po krótkiej pauzie do niej w rócić. Alę. 
je s t  jeszcze tone objaśnienie, bardziej interesujące, 
k tóre się często tutaj w poufnych rozmowach słyszy. 
Rząd p. Ponikowskiego miał w nadziejach pewnych 
kół posłużyć dla kraiu za ostateczny dowód, że Sejm  
nie je s t zdolny utworzyć rządu takiego, jagiego Poj- 

’SCe potrzeba, coby wywołać miało atmosferę, w któ- 
:rej byłoby możliwe rozpędzenie Sejm u i utworzenie 
rządu niekontrolowanego, opartego na armji, czegoś 

: W rodzaju dyktatury.

Zamach stanu?

Pogłoski o zamierzonym zamachu stanu, o nara­
dach pewnych sfer, odbyw ających się w  tym  przedL 
.miocie, krążą po W arszaw ie oddawna. Odezwała się 
nawet reakcja na nie w niektórych oj gapach prasy. 
C a ła  kwestja' w tem, czy są one uzasadnkwte?

Otóż można stanow czo powiedzieć, że są uzasa­
dnione o tyle, iż są w  Polsce istotnie żywioły, które 

: pragną utworzenia rządu niekontrolowanego, które 
: zastanawiaSą sję nad tem, jak do niego dujść i którym  
to  jest -ofzetw te nie tyie ze względu na sprawy w e- 
wnętrzne, ile dla wywrócenia systemu naszej polityki 
zagranjamej. Gdy zaś tak jest, ma się rozunieć j za 
'granicą istnreją żywioły, dla których taki przewrót 
jest pożądany i które są gotowe współdziałać jego 
©Sfijągmęciu.

Państw o polskie | Jego rota.

Trzeba' sobie iasąo z tego zdawać sprawę, że mię­
d z y  mocarstwami niema zgody  co do tego, czem ma 
ibyć państwo połskite i jaka ma być jego rola w E u r o  
pte. Niema nawet zgody co do tego wśród ludz* w 
Polsce.

Polityka polska podczas wojny i na konferencji 
jpokojowei, polityka Komitetu Narodowego i Delegacji 
'Kong.-esowej, wialczyła o Poięcie Polski jako państwa 
ieamocNełnego, niezależnego od sąsiadów, opartego 
na własnych siłach i na sojuszach, które samodzielne­
mu istnieniu sprzyjają. W  tym ceiu dążyła do istotne­
go zjednoczenia ziem polskich, do skupienia1 w naszem 
państwie wszystkich naszych sił narodowych do osią- 
.gnięca takich, granic, któreby nam zapewniły po­
myślny rozwój narodowy, a w  razie potrzeby obronę 
przeciw sąsadom .

Rozumiała też ona, że jeżeli państwo ma być 
istotnie samodzielne, to musj ono stać się skuteczną 
przegrodą miedzy Niemcami a R osją, mus? b y ć  zdol­
ne do niedopuszczenia opanowania Rosji przez Niemcy 
i do wygrywania iej przez te  Niemcy przeów  Polsce. 
Żądanie to  bardto trudne, wynikające z naszego trud­
nego położenia geograficznego, ale nie jest ono niemo­
żliw e do spełnienia, pod warunkiem zwłaszcza, ze bę­
dziemy umieli z czadem. w ytw orzyć rozumne, wol- 
jie  od starych uraz stanowisko Względem przyszłej 
Rosji.

Ta polityka: znalazła poparcie przedewszystkiem 
Francji, poparcie nie zaw sze konsekwentne, ale na 
ogół szczere, oparte na duzem zrozumieniu własnego 
j  naszego położenia. W ynikiem też je j jest nasze ści­
słe  zbliżenie z  Francją, dzięki któremu mamy mo- 
łaność ięi kontynuowania.

Co m yślą w B«r['mk?

ZrosurtyPłą jest rzeczą, że takie pojęcie Polski i 
|ei roli, naibardziei jest nienawistne Niemcom, leżeli 
•Niemcy oddawna dążyły do opanowania całej Europy

środkowej i wschodniej czego wyrazem był ich plan 
Mittel-Europa, to tem bardziej teraz, gdy zabrano im 
kolonie i zn a cz o n o  ich syjs.cm komuniłrecyj oceano­
wych, widzą one główną swoją karjerę w ekspansji na 
Wschód. Głównym tu celem Jest Rosja, na którą pa­
trzą, iak na dojrzałą gruszkę, spadającą z. drzewa w 
ich ręoe, afe, jak powiedział p. Solff w jednym swoim 
tajnym raporcie, żeby tę gruszkę zjeść, trzeba opano­
wać Polskę i uczynić ją  niemieckim mostom do Rosji.

Polska samodzielna w  obronie swej samodzielno­
ści, oparta o sojusz z Francją, Polska, będąca prze­
grodą między Niemcami a Rosją —  z punktu widze­
nia zam iajów  niemieckich jest niedopuszczalna. Dlate­
go trzeba doprowadzić do zerwania między Polską a 
Francją i wziąć Polskę w sw oje ręce. Trzeba ją do- 
prowadizić do niemożliwego położenia finansowego 
(bojkotem handlu polskiego, obniżaniem marki pol­
skiej), a potem ofiarować jej pomoc i w ton sposób 
ją  ujarzmić. Tem objaśnić należy propozyeie z Berli­
na, o których mówiono u nas dość szeroko, ofiarujące 
nam pomoc f nansową za zrzeczenie się pretensji do 
okręgu przemysłowego Górnego Śląska. Griy to się 
nie udało, szuka się innych dróg, że wymienimy ty l­
ko ziawiającą się dz’ś na widnokręgu angiclsko-ho- 
lenóersko-niemiecką kompanię do finansowania prze­
mysłu i handlu "u nas i dalej na wschodzie, której 
agentem u nas jest znany p. Adam R oinjier, a za któ­
rą, jak słyszym y, stoi p . bugo Stinnes.

W obec tego, że większość naszego Semiu ni© 
jest bardzo gotowa do oddania się w  niewolę niemie­
cką, w Berlin© pragną utworzenia w Polsce rządu 
niekontrolowanego, któryby nie by ł krępowany w 

^zmianie stosunku do Niemiec. Da^ą też odpowiednie 
rady ludziom z  Polski, z którym i mają srosunki, za­
chęcają do zamachu stanu i nawet gotowi są go sfi­
nansować.

Co myślą w Krakowie?

W  obecnem pokoleniu naszego społeczeństwa ży­
je jeszcze wielu luć-i, którzy tak się włożyli w obce 
jarzmo, tak nawyki do wysługiwania się i do żyw ie­
nia się otrzym ywanym i za to ochłapami, że strachem 
ich Przejmuje myśl o państwie polskiem, stojącem na 
własnych nogach, niezależnem od sąsiadów, państwie, 
które samo o swoią przyszłość Jg*si w alczyć. N!Je 
wierzą, oni wprost, żeby Polska całkowicie sarno- 
dzielna była możliwa i usiłowania w tym kierunku 
uważają ża szaleństwo. Główną siedzibą tych ludzi 
jesrt: nasz stary, szanowny swymi marami, Kraków. 
Ludzie, którzy wisieli dawniej przy Wiedniu, i w mm 
w.dzieli ostoję swego istnienia, dziś są przekonani, 
że Polska może żyć tylko pod apiekuńczemi skrzy­
dłami Niemiec. W  ich oczach polityka samodzielności 
państwowej, oparta o sołus* z Francją, jest hazardem, 
i ich zdaniem, trzeba sobie kupić ży czliw ość!!) Nie­
miec, chcd ażby  płacąc za nią fa&najdrożej.

Nie można się tedy dziwić, gdy dochodzą nas 
wieści, że z pewnych sier krakowskich w ychodzi ini­
cjatyw a i zafchęta do zamachu stanu, do utworzenia 
rządu niekontrolowanego, do w yw rócenia całej do- 
tychczasow ej nasie j p a ty k i, samodzielności państwo­
wej ii sojuszu z Fraaicią, do nawiązania: ścisłych sto­
sunków z Niemcami; że sfery te nawet mają swego 
g e n e z a . którego wskazują, jako kierownika rządu, 
przy dyktaturze wojskom ej.

Wykonawcy w Warszawie.

Do przeprowadzenia planów zamachu stanu Po­
trzeba kogoś, ktoby miał ochotę zostać dyktatorem i 
trzeba m ieć w ręku siłę zbroiną —  wojsko. W yna­
lazcy planu doszli1 do przekonania, że mają niełylko 
pierwsze, ale i drugie. Istotnie w kołach odpowie­
dzialnych za armję u nas zaczęto na serjo  ten plan 
traktować, a są na,wet oznaki, że byliśm y iuż w cale 
blizko próby w tym względnie. Powód podobno m'la­
ły  dać zamieszki komunistyczne, których się spodzie­
wano, i których istotnie spodziewać się można, jeżeli 
rząd dalej będzie tak łaskaw na agitatorów bolsze­
wickich, jak jest uotychozas.

Nastrajanie wojska i społeczeństwa.

Chodzi o to, żeby władze cyw ilne j  policja jak- 
najmedołężr.iej zachowywały się wobec propagandy 
komumstycznej, żeby doprowadzić do starć między
robotnikami a wojskiem, żeby wolsko poniosło trochę 
ofiar i rozwściekliło się przeciw robotnikom i Przeciw 
władzom cywilnym. Pi/.ćmycano też do prasy arty­
kuły, usiłujące w tym kierunku na wojsko oddziały­
wać, by w ten sposób w ytw orzyć w armji nastroi 
przyjazny dla rządów wojskowych.

Nastrój przyjazny społeczeństwa miał powstać na. 
gruncie położenia bez w yiścia w  sprawie w ytw orze­
nia Rządu i.niezdolności Sejmu do rozwiązania k ryzy ­
su rządowego. Coraz ck-ęśc.ej zatczęły się też ukazy­
wać w pewnych organach prasy artykuły dyskredy­
tu jące Sejm , wychodzące — rzecz znamienna —  naj­
częściej z pod pióra publicystów stempla krakow skie­
go. W  stosunku do Sejmu obecnego robota to nietru­
dna. Gdy szyki pokrzyżowała nagle zdobyta popular­
ność ministra skarbu IWthaiskiego i gdy konspirato­
rzy obawiali się otwarcie przeciw niemu wystąpić i 
w ten sposób odsłonić swe karty, zaczęto w brew 
w szelkiej oczywistości, wbrew takiemu dokumentowi,
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jakim jest mowa Głąbińskiego w  Sejmie, najbezczel­
niej w śwjecie puszczać wieści, że tP prawica, że 
Związek Ludowo-Narodowy chce M^cbalskiesto 
obalić...

Spraw a śląska.

Dla planów powyższych niedogodny jest także 
obrót, iaki wzięła sprawa śląska:. Sposób iej rozstrzy­
gnięcia, o ile go dotychczas anamy, jest bardzo daleki 
od zaspokojenia naszych słusznych żądań i stwarza 
położeń e, najeżone wielkiemi niebezpieczeństwami 
ną przyszłość. Niemniej przeto iest on również daleki 
od tego, co nam groziło, gdyby p. Lloyd George od- * 
niósł w tei sprawie całkowite zwycięstwo. Jeżeli nie 
odnósł, zawdzięczamy to nietyliko stanowisku Francji, 
ale pracy dyplomacji francuskiej, bo ta sprawa na tu­
ronie rrwęd/.ynarodowym była. raczej przez Francję, 
niż przez nas prowadzona, a w ostatnim iej stadjum, 
w Lidze Narodów „nasiz“ delegat, p. Askenazy, robił 
co mógł, żeby ją  popsuć.

Otóż panowie, dążący do wywróceni? system y 
naszjtej polityki zewnętrzne), liczyli, że zw ycięży cał­
kowicie stanowisko Lloyda Ueorge‘a, że będą mieli 
dla opinji polskiej argument, iż z sojuszu z Francją 
nie mamy żadnego pożytku, że Niemcy, popstie 
przez Anglię, osiągają to, co chcą, że jedyny ratunek 
iest pozyskać ich łaskę i pod ich „opiekę11 się oddać.

Pokrzyżow ane plany

Tak tedy plany w  obecnej chwili zostały pokrzy­
żowane. Nie znaczy to wszakże, iżby były zaniecha­
ne. Stanow isko Polsk? i je j rola w polityce między­
narodowej —  to sprawa zbyt walżna dla Niemiec, aże­
by nie miały używać wszelkich środków dla osią­
gnięcia tego, czego im potrzeba. Polska zaś daleką je­
szcze iest baidzo od takiej politycznej jednolitość j od 
takiej dyscypliny moralnej w polityce, żeby się t*ifl 
znaleźli ludzie, gotowi planom niemieckim służyć, czy. 
to z powodu, swej małoduszności i niewiary w istotną 
samodzielność Polski, czy to powodowani nie/drowe- 
mi ambiejtom, czy też wprost dla otdynarńego zysku.

Nie trzeba też zamykać oczu zarówno na intrygi 
polityczne, jak na akcję ekonomiczną Niemiec, roz­
wijaną dziś z vvie'ką eoergją w  kierunku opanowanie 
Polski.

W ©zem niebezpieczeństwo?

Dokonanie u nas zamachu stanu i zaprowadzenie *
rządów niekontrolowanych i wojskowych, nie Przed- |
staw ałoby wcale tak wielkiego niebezpieczeństw'* 0
dla naszych stosunków wewnętrznych. Byłoby to j
chwilowe wstrząśnienie, krótki epizod, kto wie na­
wet, czy nie z bardzo korzystnymi skutkami dla uzdro 
wjenia naszego ży d a politycznego.

Nasw społeczeiistwo dużo się już nauczyło w cią­
gu tych pierwszych pa.ru lat istnienia państwowego. 
Przedewszystkiem straciło wiele ze swei naiwności i 
nie jest tak łatwo my^dlić mu oczy, jak w  pocz^tku- 
Pow tóre duże się iuż wytworzyło zrozumienie położe­
nia Polski i je j zadań, przytem aspiracje narodowe, 
aspiracje do stania sję dużem i samodzielnem pań­
stwem, pogłębiły się i utrwaliły. Ma ono jeszcze z* 
wiele cierpliwości w  tolerowrawai zła, a]e kto zna do­
brze Jego psychologię, (-en wie, że ta oierptiwość m» 
swoje grantoe. Można też naJpewno pow iedzieć.' iA 
gdyby mu dziś narzucono rząd niekontrolowany, rząd 
nadto usiłujący pozbawić Polskę tego, oo zdobyła, 
popsuć je j -naiważniciszy sojusz, jedynie umoż* z ia ją ­
cy je j stanowisko niezależne od sąsiadów, usiłujący 
uzależ-nić państwo od najniebezpieczniejszego wroga -  
to zabawa taka trwałaby bardzo krótko. Je s t ieder. 
w yraz, którego w dzisiejszej Polsce się nie nsddfc’- 
wa, a który ma straszną s łę .  Jest to wyraź- zdrada.
A i iu ^ o b y  nic użyto do Ncreślenia takiej próby- 
Rząd ludzi, ogłoszonych za zdrajców, nie na tygodnie 
nawet swego Istnie ma mógłby liczyć, ale na godziny. 
Fala. którabi' go zmiotła, byłaby falą dobroczynną.
Po jej przejściu, nasze życie polityczne sta liby  się 
o wiele czystszein, o wiele zdrofwstzem.

/
Niebezpieczeństwo leży nie w położeniu wewnę- 

trznem Polski, ale w  zewnętrznem. Ch^dlcrwy zamęt 
na zewnątrz i chwilowe zerwanie w ęzłók poutc- 
cznych, łączących nas z Zachodem, a w  szczególności 
z naszymi sojusznikami, w ytw orzyłoby dla naszych 
wrogów położenie, z którego niezawodnie postaraliby 
się skorzystać nasi wrogowie i % tego krótkotrwałego 
kryzysu P d sk a  mogłaby w yjść znacznie mniejsza, 
n ż  nawet iest dzisiaj. Ułatw ić też mógłby ten chwilo­
w y zamęt sz jrbkie rozwiązanie przeciw nam spornych 
kwestyi terytorialnych, które ciągle jeszcze wiszą w 
powietrzu 1

Dlatego też trzeba nieustannie czuwać i bacznie 
patrzeć na ręce ludziom, krtórych zachowanie się jest 
podejrzane.
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W  sprawie daniny.
(Streszczenie przemówienia posła A. W ierzbickie­

go na posiedzeniu Komisji skarbowo - budżetowej).

I

Projekt Mmisfra Skarbu ni* niezmiernie moralne 
znaczenie dla narodu, z n u > a ją c  go po daninie z krwi 
do daniny z mienia i jedriocząc wysiłki wszystkich do 
ratowania ojczyzny. Projekt ten, tak jak go Pomyślał 
P. Minister Skarbu, da się przystosować, nie łarmąc 
jego cech zasadniczych — do tych życzeń, które były 
wypowiadane z różnych grup ‘tej Komisji., ponieważ

5) M in o  Ł  E  W . Dziś w środę dnia 26  października b. r.

V-StoS?m m e s a " Dokum enty Doktora Hovey.
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żadne z tych życzeń 
istotne.

me godziło w jego podstawy

W ięc przedewszystkiem w dziedzinie stosunków 
rclnych. Projekt oparty jes t na podstawie podatków 
przychodowych, lecz, nie wynika z tego.- by uwzglę* 
dniał wszystkie podatki przychodowe. Jeżeli w  sferze 
mlmctwa m.arm p t k i  grutc-we i obok nich — PO- 
dymne, —  poprzestańmy na gruntowych.

7większajac. normę opodatkowania można będzie 
na podstawie tylko Dodatków gruntowych uzyskać te 
same rezultaty, których oczekuje p. Minister. Uniknie­
my zaś tej progresji wstecz, o której mówi Poseł Po­
niatowski Patrrętajnc zaś o tern, ż e -podatki gruntowe 
dla własności do ’0 morgów 'dają stawkę, równająca 
się 80 proc. stawki ponad owe 30 morgów —  otrzy­
mamy opierając *ię na tych roda+kach progresję po­
stępową, na której tak zależy wiciu w tej Izbie.

Również stworzenie pewnego minimum ziemi wol 
nego od daniny — da się przeprowadzić w granicach 
ram erzeń p. ministra. Projektuje ori‘ przecież w łaśnie 
dla daniny od ziemi 33 proc. całej daniny na ulgi, pod­
czas gdy w innych dziezinach liczy na ulgi tylko 10 

.proc. To znaczy — gy połowa obszaru ziemi podlega­
ją ce ' pnttbie Pozostanie poza ulgami —  dla drugie! 
połowy ulgi przeciętnie wyniosą 66 proc. Jest w ięc 
:vjpw. z którego można stworzyć zwolnienie dla ma- 
h  rolnych

tcżeli zwrócimy się. do statystyki, to  okaże się. 
że gospodarstwa o obszarze do 4 morgów w Króle­
stwie kongresowem stanowią wszystkiego 2 i  pół prc. 
ogólnej powierzchni gospodarstw, w  W . Ks. Poznań­
skiego —  2,72 proc. i zaledwie w Małopolsce, gdzie 
rozdrobnienie własności Ziemskiej j«>t największe — 
gospodarstwa poniżej 4 morgów stanowią 9.2 Procent. 
W idżigiy więc. że nawet całkowite zwolnienie w tej 
sterze gospodarstw mieść; się w  granicach ogólnej 33 
procentowe! ulgi. Oczywiście, wobec różnorodności 

jgleby, zwolmeńls te w  prawie należy wyrazić nie w 
ilości m orrćw, lecz w  minimalnej kwocie pokłatków 
g -irtow ych , które już uwzględniają urodzajność gleby.

W idzimy w iec, że w sferze ilośdo-wo dominują­
ce j w daninie —  daninie z ziemi — można zharmoni­
zować prrijekt z życzeniami wypowiadanemu w komi­
sji, nie łam iąc jego  podstaw.

Przypatrzmy się teraz w  jakim  stopniu projekt mi­
nistra realizuje zasadę równomiernego rozłożenia darn­
iny na poszczególne warstwy w ytw órcze. Jeżeli weź- 
imiemy jako probierz by  każda z dzielnic Polski (Kró­
lestwo Kongresowe, Małoploska j Wielkopolska, Kresy 
wschodnie pomijamy, gdyż tam stosunki gospodarcze 
są zgoła odmieime) — płaciła jednolicie, proporcjonal­
n ie do liczby ludności, ta  Przy badaniu obliczeń mini­
s tra  skaibu uderzy nas nierównomiemość w trak ty  
wanlu! poszczególnych dzielnic. Królestwo flongroso- 
we i Małopolska w  daninie z ziemi zapłacą sumy (34,4 
miliarda i 21,5 miliarda) — proporcjonalnie do liczby 

ludności. Wielkopolska zaś zamiast S mijardów. które 
przygadałyby ze stosunku ludnościowego, zaplacf 15,2 
miljarda. Przem ysł i handel wecjług obliczeń ministe- 
rjum znowu w Królestwie Kongresowem i Wielkopol- 
sce potraktowane są pod względem obciążenia jedna­
kowo (6,8 miljaTda i 1.7 miljarda), w  Małopolsce zaś 
i zamiast 4,4 miljardy, któreby wypadły, jfenfftcrjum  
Projektuje tylko 2,03 miljarda. Dowodzi to konieczno­
ści przy dyskusji szczegółowej bliższego zbadania róż­
norodności tych stosunków. Z góry już jednak przewi- 

;dzjeć można, że w  sferze rolnictwa ,0  Wielkop-npce 
■oddziaływa mniejsza gęstość zaludnienia, dziedzina zaś 
iobciążenia przemysłu w Małopclrce nie da się załatwić 
;przcz automatyczne podniesienie współczynnika dani­
n y ,  ponieważ Wędłbir wyjaśnień minlsterjum skarbu, 
gdy badałem tę sprawę, są tam okręgi podatkowe 
wydatnie obciążone i inne okręgi nadzwyczajnie u- 
przTAvilejOvvane, co obniża ogólną przecięmą podatku 
zarobkowego w te j dzielnicy.

C yfry daniny od przemysłu i handlu zostały je ­
dnak obliczone przez minisjf rjum —  jak zresztą samo 

.oświadczyło — zupełnie dowolnie, ponieważ nie roz­
porządzało oń‘o odnośntini danenii. Komisja skarbowo- 
'budżetowa ma w sweij, cftted/fime tradycję ścisłych 
■przewidywań. W  sprawozdaniu Komisji o projekcie u- 
stawy o podatku przemysłowcem z dnia 25. maja ub. 
roku. obliczaliśmy wpływy z podatku patentowego w 
Królestwie Kongresowem — na 200 miljonów marek, 
z całego zaś podatku przemysłowego — ria 700 do 800 
miljonów marek. Ministcrjum zaś skarbu obliczało wte 
d7  - -  Pamiętam to doskonale — te  wpływy zaledwie 
na jedną czwartą cyfr Komisji. W  preliminarzu mini- 
sterjum skarbu cyfry  te są obliczone na 220 i S70 mil.

marek, w pływ y zaś rzeczywiste z patentów miriiste- 
rjum podaje na 248 miljonów marek.

Oćóż i daninę od przemysłu ministerjum obecnie 
obliczyło niewłaściwie. W  spółkach akcyjnych różni­
ca ta wynosi jeszcze nie tak wiele — 7.650 miliomów, 
zamiast 6 miliardów nunisterjum

W  Przemyśle i hardlu nięakcyinym wpły w y  z da­
niny wyniosą jednak 12.200 miljónów zamiast 7.830 
miljonów przyjmowanych przez ministcrjum. Jeżeli ta­
kąż sumę przyjąć dla reszty kraju, tj. przeszło 15 mil­
ionów ludności, gdy Królestwo liczy 12,6 miljona, to 
przemysł i handel w całej Polsce powinien' dać 32 mil 
jardy zamiast obliczonych przez minisłerjum 17,3 mil­
jarda, tj. prawne dwa razy tyle.

Ta zdwojona prawie cyfra uzyskuje 9ię przyteni 
w tym wypadku, gdy daninę d li spółek akcyjnych o- 
Pieramy wyłącznic na majątku spółki j odrzucamy 
współczynnik dochodowości, który w daninie m ajątko 
w ej nie może mieć zastosowania.

Porów najm y jednak re cyfry  z obciążeniem rol­
nictwa. W  Królestwie Kongresowem 19 miljonów mor 
gów ziemi w posiadaniu prywatnew w  Królestwie w 
■walucie przedwojennej, bardzo skromnie licząc po 4000 
włóka, przedstawiały w artość 1,900.000 milj. rubli, gdy 
cały majątek spółek akcyjnych w Królestwie wynosil 
400 rmljonów rubli (majątek, gdyż kapitały akcyjne 
wynosiły mniej, mianowicie 308 miljonów rubli), 
sunck w ięc mamy 6 do 1. Jeżeli teraz daninę ze spó­
łek akcyjnych w Królestwie Kongresowem pomnoży­
m y przez sześć, otrzymamy cyfrę 34,380 miljonów, 
gdy Ministerjum dla rolnictwa w Królestwie projektu­
je 34,000 miljonów. Widzimy więc, że podstawy ró- 
witomiernośs'. |są zachowane.

Dla przetnysłu i handlu meakcyjnego stawki wie­
lokrotności daniny w stosunku do patentów są niższe 
cd stawek wielokrotności dla podatków grutowego i 
PodynmegO’. Należy jc-duak pamiętać, że w 192C r. 
stawki patentów np. dla handlu podnieśliśmy od’ 15 do 
35 razy i w rezultacie obciążenie na rzecz państwa 
według ustawy o pudatku przemysłowym, która duży 
jako Podstawa dla daniny i obciążenie jednego morga 
ziemi według ustawy z 14. lipca 192C r.tna m ocy któ 
i ej wymierza się danina od ziemi - -  stwarza następu­
jące stosunki podatkowe:

Obciążenie 46-morgowego gospodarstwa rolnego 
odpowiada skali obciążenia podatkiem patentowym 
budki z wodą sodową, lub straganu ria targu w W ar­
szawie (500 m k.); obciążenie gospodarstwa 60-morgo- 
w ega odopowiada obciążeniu wędrownego handlarza 
(750 m k .); obciążenie gospodarstwa 160-morgowcgo 
odpowiada obciążeniu spożywczego sklepiku w W ar­
szawie (i.75tł m k.); obciążenie gospodarstwa 187 mor­
gowego — obciążeniu sklepu z łokciowymi towarami 
w  Piasecznie (4.250 mk.) itp. (Dane te są uwidocznio­
ne na str. 3 sprawozdania Komisji skarbowo-budżeto­
w ej o podatku przemysłowym).

Jeżeli Łonwno tak uciążliwego obciążenia daniną 
tak rolnictwa, jak przemysłu i handlu, musimy daninę 
przeprowadzić w dniach najhliższych i sumach w  każ­
dym razie bliskich do prelimint-wanycn przez ministra 
skaibu 190 miljardćw — to musimy to zrobić dlatego 
że nie mamy innego w yjścia.

Z obecną marką chcem y się jak najszybciej roz­
stać, musimy założyć ticwy bank ermsyjtny. O tóż sko 
ro minister skarbu część daniny musi Zabrać jako re 
kompensatę za niewołaeone podatki, to musi dyspono­
w ać drugą poważrią je j częścią dla zrealizowania emi­
syjnego banku.

I Pomimo wszystko danina sama przez się nie by­
łaby do zniesienia, gdyby nie jsf niesłychanie daleko 
sięgające w głąb skutki pośrednie, wytwarzane przez 
obecna sytuację.

W arszawa. (ET E.) W  niedzielę w ministerstwie 
Skarbu odbędz e  s.ę konferencja rzeczoznawców pad 
sposobem opodatkowania: się daniną. W yrażono zda­
nie, źe przedewszystkiem Powinna być dotknięta dani 
ną gotówka cd w ysokości l/ś całej wartości.

Falska i Gd?ftsk.

między wolnem miastem, a Rzecząpospolitą. Rząd pcl-' 
tki wita dowód ter/ z żywem zadowoleniem tem  wię­
cej. że pobyt prezydenta senatu wolnego miasta jest 
związany z zawarciem umowy dziś podpisanej, k+óra 
na wielu połach utrwala zasadę przyjaznego i owocne­
go współżycia, umowy będącej podwaliną, na której 
Przyszłość, obopólne zaufanie, obopólne interesa i po­
szanowanie obopólnych praw zacieśni węzły przyjaźni 
polska-gdańskiej. W obec konieczność rozwiązania li­
cznych zagadnień między Polską a Gdańskiem, wo­
bec całego szeregu' rokowań i umów, które jeszcze 
zawrzeć należy wobec wspólnych interesów gospodar- 
czycti wyrażam życzenie, aby obie strony patrząc w 
dalekąsptprzysziość niezależnie od przejawów chwili 
działały zawsze w  duchu porozumienia, pamiętając, 
żc jedynie w ten sposób dojść mogą do rozkwitu eko­
nomicznego i’ zapewmć swoim obywatelom szczęśliw a 
przyszłość i dobrobyt, a przedewszystkiem tym war­
stwom, które go najbardziej potrzebują. Takie pojmo­
wanie wzajemnych stosunków bezwątpieriia leży za­
równo w  interesie Rzpltej polskiej, jak  i wolnego l i i  a . 
sta Gdańska j przyczyni się jaknajbardziej do ich 
rozwoju. W  tym duchu wznoszę na pomyślność wol­
nego miasta Gdańska, reprezentowanego przez Pana 
Pąnić Prezydencie, na przyszłość szczęśliwą, jak naj­
bardziej obfitą w  jasne dra;. W olne miasto Gdańsk i 
Prezyaent senatu niech ży ją!

W  odpowiedzi na to prezydent Sahm wygłosił na 
stępujące przemówienie;

_ W  imieniu mojego rządu dziękuję Partu szczerze 
za jego uprzejme słowa pozdrowienia, któremi Pan po 
witał mnie przedstawiciela senatu wolnego m. Gdańska 
jako gościa stolicy polskiej. Jeżeli mam zaszczyt jako 
szef rządu gdańskiego złożyć Panu Naczelnikowi Pań­
stwa i Rzpltej Polskiej oficjalną wizytę dziś, to został 
w  tym celu- wybrany z całą świadomością dzień, w  
którym  wzajemne stosunki miedzy Gdańskiem a Pol­
ską ria rozlicznych polach zwłaszcza zaś gospodarczem 
zostały ułożone przez podpisanie kilka gctdzin temu u- 
mowy. Znaczenie tegoukładu zostało już w trafnych 
słowach ujęte przez obu przewodniczących delegacji, 
aby sąd historjj stwierdził to, źe układ ten /-budowany 
w duchu wzajemnego zaufania i oparty na poszanowa­
niu obopólnych praw przyczyni! się do wzmocnienia 
i pognębieni przyjaznych stosunków między Gdań- 
sk.em a Poloką. Jestem  przekonany, że stoimy dziś na 
początku now ej epoki współżycia tych tak blisko go­
spodarczo związanych obszarów. Pozostaje wprawdzie 
między Gdańskiem a Polską do rctzwiąaznja cały s:;e 
reg nadzwyczaj ważnych i podstawowych zagadnień, 
mogę jednak w imieniu Gdańska stanowczo zapewnić, 
że istnieje po naszej stronie silna wola. by  osiągnąć 
na drodze pojednania i porozuimenia wzniosły cel po­
prowadzenia Gdańska i Polski do szczęśliwego roz­
woju ij rozkwitu goŁspodarczego i przyniesienia ulg i 
lepszych dni obecnie t<"k ciężka doświadczonej ludno­
ści. W  tei myśli wznoszę mój kielich i pilę za pomyśl 
ność Rzpltej Polskiej..Pzplta Polska, je ' Naczelnik Pań 
sfv ą  j je j Prezydent ministrów niech żyją!

, Gdańsk. (PA T.) Jak  wiadomo, przejęcie koleji 
gdańskiej przez P olskę miało nastąpić w dniu 1. listo­
pada br. T ego  samego dnia miała Polska, objąwszy 
koleje, wypłacać wolnemu m.astu kwotę 50 miljonów 
marek niemieckich, jako zaliczkę na zwrot deficytu, 
jakie przyniosły koleje gdańskie w czasie ubiegłym, 
okazałe się jednak, że prze:ęcłe koleji wraz ze jlsz y st 
Linii budynkami, parkiem wagonowym, torami, mate­
riałami zapasowymi itd. wymagać będzie dłuższego 
czasu. W obec tego obie strony porozumiały s'ę co do 
odroczenia terminu przejęcia i termin ten naznaczyły 
na dzień i. grudnia br. W  tym  dniu Koleje gdańskie 
przejdą w  zupełności w  ręce polskie. Sprawę zaliczki 
załatwiono w ten sposób, że w dniu 10 listopada br. 
Polska zapłaci wolnemu miastu Gdańskowi 30 m ilio  
nów marek niemieckich, resztę za§ w dniu 1-go gru­
dnia br.

N A D E S Ł A N E .
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W arszawa. (PA T.) Po nodt-lsaniu umowy pobko- 
gdarskiej p. minister Stesłow .cz w zastępstwie pre- 
zypenta nvr.!s(rów w ycbł b-inidet na cześć gości gdań 
sk :ch. Na bankiecie -ym p. Stcslow ici wygłosił nastę­
pujący toast.

panie prezydencie, po zawarciu konwencji pnl- 
sko-gdaiiskiej i po ul:onsitytu-.>v/aniu się wolnego mia­
sta Gdań ka poraź pierwszy w.tam w stolicy Rzeczy, 
posplitej polskiej pręzyaeriia senatu w. m. jako gościa 
rzŁjdu polskiego. W  osoh f  Pana, Panie prezydencie, 
w łam  rzącl, a zarazem całą Iudii śći v/o|ncgo miasta 
Gdańska. Obecność w W arszaw ie Pana, panie Prezy­
dencie j e s t .dla rządu polskiego dowodeni, żc senat 
wolnego miasta pragnie pogłębić przyjazne stosunki
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Słyszeliście, dostojni państ\vo, —  powiedział po 
przemówieniu prorektora Kasprowicz —  słyszeliście 
*zecz o skutkach jpfaA  naszego uniwersytetu i o trudy 
nościach. zakieini Praca ta niejednokrotnie się spotyka 
a, oczywista, niejednokrotn ś jeszcze spotykać się b i ­
dzie. starał się trudności te z niemałsm usuwać po­
święceniem ów czesny Rektor M agnfieus, a dzisiejszy 
prorektor, profesor M achek. Za paświęcenie to i za 
błogie poświęcenia tego skutki, serdecznie czcigodne­
mu panu koledze z miejsca tego dziękuję.

A teraz, pozwólcie że z wielką '■■■cpmnnę zazdr> 
ścłh tak bardzo .aslużbno mrę preie-nra Alfreda fla l- 
lrms z żazdrośćią, że Jemu właśnie było d u u  Poja­
w ić się na lw ow skiej katedrze ‘'e k to r h e i  w charakte­
rze pierwszego kierownika naszej wszechnicy w  wie­
kopomnej godzinie ostatecznego oswobodzenia Folski.

Mówię ..ostatecznego", bo przecież niema ś>xd 
nas nikogo, który, licząc się z szatańskisini podszepta­
mi zażartych, a wiecznie czujnych wrogów naszych, 
śmiałby przypuszczać, iż oswobodzenie to jest krótko­
trwałe, iż  nie doczeka się jutra, iż słońce, które nam 
tak cudownemi zabłysło światłami, naturalnego nie- 
ćobiegnie zachodu, jeno zgaśnie w' jakiś sposób gwał­
towny, v/ ■sposób, będący zaprzeczeniem istotnych 
praw przyrody, praw, kieru’ącvclt życiem  tak samo 
jednostek jak i zbiorowisk, nrzywanych srołeczeń- 
stwem, ludem czy na < derr..

U żyłem  wyrazu .zazdrość**, ale proszę mi wie­
rzyć, iż zazd.-ość mo*ja nie jest wynikiem poziomego 
sposobu myślenia; jest to odruch duszy, żałującej, iż 
n ie dano Jej w  pewnych, szczególnie ważnych momen­
tach zaznaczyć sw ego istnienia. Jest to zarazem ujaw­
nieniem dowodu, iż tym  szczególnie dla niej jak i 
dla nas wszystkich ważrfym, najważniejszym momen­
tem było, ogłoszenie tak potężnie wywalczanego i tak 
cudownie w yw alczonego wyswobodzenia naszej, isto­
tnie najdroższej Ojczyzny.

Słyszeliśm y i często jeszcze słyszeć będziemy 
zdanie, że mąż nauki nauce tylko oddawać się winien. 
W ygłaszają to ludzie, którzy/sam i ciemni, acz spry­
tni, na ciemnocie sw oją samolubne ugruntować chcie­
liby1 władztwo. Spryt ich z paniczną wiąże się trwo­
gą. aby człowiek, dzięki wyszkolonemu w przyby­
tkami. wiedzy umysłowi cudowne poznawszy leki, 
ślepcom nie wrócił wzroku, nie otworzył im oczu na 
zło i dobro, nie obdarzył ich tym tajemniczym roent- 
genowskim promieniem, któ-y  wnętrze człowieka 
przenika do kości i z wnętrza tego w ydobywa świa­
dectwa choroby czy  zdrowia.

Nie dojdziemy, nie dopuścimy dojścia do tej go­
dziny, ażeby profesor czy wychowaniec wszechnicy 
był tylko narzędziem, stuzącem do wytwarzani* nie­
zbędnych dóbr społecznych, a w  stonowaniu frch dóbr 
najmniejszego nie brał udziału. Nie pogodzimy się z 
myślą, iżby nagrodą za jego piacę pospolito było 
strawne albo podstępne wmawianie, że zadowolenia 
szukać winien w sam ej możności pracy.

Nie zgodzimy się nigdy z myślą, ażeby profesor, 
patrzący na groźbę przewrotów dziejowych czy  na 
gotowe już spełnianie się tych przewrotów, nie miał 
praw* nie teoretycznego, oderwanego ale czynnego
aossa iii ii w* l i i i — — w

T a n ie c  zad u szn y .
Przekład Maryli W olskiej.

(Ciąg dalszy.)

Zwolna dają się zauważyć inne jeszcze zmiany. 
Akira ubolewa, że niepodobna mu już zrozumieć ję ­
zyka krajowców; dotarliśmy bowiem do obszarów, 
w  których się poczynają narzecza. Sposób budowania 
domów odmienny też jest od w iejskiego stylu w oko­
licach północno-wschodnich. Spadziste strzechy zdo- 
zdobią tu w  osobliwe pęczki słomy, umocowane nad 
grzbietem dachów, na zwisłei wzdłuż, o dwie stopy 
ponad niemi, bambusowej żerdzi. W ieśniacy mają też 

■ dużo ciemnieNzą barwę skóry niż ich rodacy na pół­
nocnym w schodzie —  1 nie spotykam jyż wcale o- 
w ycli uroczych, różanych tw arzyczek kobiecych, ia1- 
ke zw racały moją uwagę w  okoliicah 1 “kyo. Chłopi 
noszą tu także odmienne kapelusze, spiczasty jak 
strzechy przydrożnych kapliczek, zwanych dość sreze 
golnie: „Au“. czyli, „skumany kapelusz".

Tak iest ciepło, że odzież cięży, jak ładunek, a 
po drodze mijamy wioski, oglądam sporo zdrowej, 
schludnej nagości. Ładne dzieci, ogorzali m ężczyźni i 
chłopaki, leżą uśpień; na w ysianej matami ziemi, przeu 
pasa,, jedynie skrawkiem wązkiei, _ miękkiej, białej 
tkaniny na biodrach, w szystkie papierowe, ruchome 
ścianki ich domów stoją bo w iem otworem, dając swo­
bodny przerływ  powietrzu. M ężczyźni zdajg się być 
giętcy i smuklej budow y; nie spostrzegam i. dnakże 
w łaściw ej muskulatury —  zarys ciała jest zaokrąglo­
ny u.każdego. W szędzie przed progiem, na nlewiel- 
kicn ryżowych plecionkach, suszy się, .rozpostarte na 
słońcu, indigo.

Ludność poziera na ebeego ze zdziwieniem. Na

zakreślania dróg, którem* przew roty te toczyć się 
winny, budowania tani, jeśli fale złowróżbne grożą 
bytowi narodu, albo burzenia vr.h tam, jeśli dzięki 
rum okręt narodu nie może do upragnionego dopły­
nąć celu.

Takie przew roty czy zamiary pizewroiów speł­
niają czy ujawniają się co chw ;Ia.

A dajei;
Nio zdołaliśmy zdobyć dla Polski utraconego ongi 

Mazowsza, to też wszechnice nasze takich wychowy­
wać będą obywatel., którzyby nie tylko żyli w  wie­
rze, iż lud ten w róci kiedyś do Macierzy, aie klórzy­
by tej wiary czynne dawali dowody.

Jesteśm y w tej chwili w szyscy pod wrażeniem 
kwestii niesłychanej dla nas wag.; Prastara, przez 
wieki moralnie niweczona ziemia śląska, która 
temu deprawowaniu przecież w przeważnej swej czę­
ści nie uległa, została między narodowym Podzielona 
werdyktem.

Nie moją jest rzeczą zastanawiać się w tej chwili 
nad tum, o ile nas podział ten krzywdzi, ale moim 
jest obowiązkiem, wbrew zdawkowej zasadzie, iż 
wszechnica jest tylko dla nauki, stanowczym zawołać 
głosem ;

Siedmkroć sto tysięcy  ludu Polskiego pozostawio­
no pod ńielitościwem.'jarzmem odwiecznego wroga. I 
oto ty, wszechnico PoŁk?-, wychowu;' młodzież polską 
nietylko na mężów nauki, ale nieustraszonych uczyń 
z nich szermierzy, którzyby umieli bronić praw tego 
ludu, którzyby duszę jego uchowali od moralnego zni­
szczenia, którzyby wolę jego zahartowali W teri spo­
sób, iżby dzięki niej nierozerwalny już stworzył wę­
zeł pomiędzy sobą a swymi braćrr.i.

Ale czyż koniec na tern? Jesteśm y bezpośrednimi
świadkami poczynań, k ió r jch  ostatecznym ckutMem 
mogłoby stać się kiedyś zamknięcie bram tej na­
szej polskiej wszechnicy. MuśSz do tego P< -Iski ck pu­
ścić profesor? jYreżrż c-n, Poddaj ic  się hasłu uprawia­
nia ,.v>.\stej‘‘ 'in k i , tak P otną wychowy w a: młodzież, 
iżby, -oddam yoynie w iedze, ro.iętnie patrz na na
to, jak polski niszczy się dobytek?

Nie! Bo w przeciwnym razie każdy rozumny 
człowiek o doskonalszym zm yśle obywatelskim po- 
wiedziałńy o nitn. że zmysłu tego jest pozbawiony, 
że prawiąc ot swojem obywatelskiem  zrozumieniu po­
trzeb państwa, czy przyszłości narodu Posiada zrozu­
mienia tego nie istotę, lecz obojętny atbo raczej szko- 
dliwy surogat.

Nie jesteśm y wręgami zamieszkujący di tę ziemię 
ras niepolskich; połdwoęe uniwersytetu naszego otwar­
liśmy Rusinom, których radzibyśmy nazywać braćmi; 
otwarliśmy- z początku z zwróceniem uwagi na po­
trzebę przyznania się do przynależności państwowej 
polskej, nie w ym agając Przyznaniu się temu żadnych 
form dobitniejszych, niebawem potem i od te j odstą­
piliśmy restrykcji. Nie robiliśmy żadnej trudności ży­
dom, Polakom, serdecznie w itając przedewszystkiem 
tych, którzy spełnili obowiązek służby wojskowej, a 
i znaczna część żydów sjonistów przekroczyła progi 
tego przybytku. A skutek jest ten, że na wszechnicy 
naszej liczbową przewagę stanowić będą, zdaje się, 
żydzi, z których nie w szyscy pod wspólnym pragną 
gromadzić się sztandarem. I my też od nich wymagać 
tego nie chcemy, sztandaru tego narzucać im nie my­
ślimy.

W yginęła nasza młodzież w krwawem zdobywa­
niu i ustalaniu nowego bytu Polski i za to  cześć je j 
pamięci, a ta która pozostała, w  najtrudniejszy cli

rozlicznych popasach, gdy się zatrzymujemy, podchoi- 
dzą ku mnie mężczyźni, by dotknąć moich sukien, 
przyczem. wśród uniżonych ukłonów i ujmujących 
uśmiechów, starają się usprawiedliwić swą prostodu­
szną ciekawość, kierowaną do mego tłumacza gradem 
dziwacznych zapytań- Łagodniejszych, dobrotliwszych 
twarzy nigdy nie widziałem i są one doprawdy zwier­
ciadłami tych dusz.

Z każdym dniem dalszej podróży okolica staje się 
piękniejszą, — tą fantastyczną pięknością, jaką jedy­
nie w  wulkanicznych krajach oglądać można. Gdyby 
nie owe ciemne, cedrowe i sosnowe bory, nie ten 
daleki, blady, zaśniony błękit nieba i to miękkie, białe 
światło, mógłbym mniemać w  niektórych chwilach, 
żeni się znalazł znowu w Indj-ach Zachodnich i pnę się 
wzdłuż łańcucha S . Domingo lub Martyniki. I sam się 
czasem na tein chwytam, że wzrok mój szukać poczy­
na tamtej zieloności na świetlistym widnokręgu. Jasna 
zieleń dolin i stoków u lesistych Podnóży nie jest 
wszelako zielonością tam tych młodych palm, ale pól 
ryżowych, nie większych, niż domowe ogródki, dzie­
lonych od siebie krętym  nasypów.

W  chwili, gdy gromadka nasza kroczy właśnie 
niad brzegiem urwiska —  głęboko ponad nami nc-zło- 
żyły  się pola ryżowe — w samem seręu górskiego 
łańcucha, w! w ; drążeniu sterczącej przy drodze skały, 
spostrzegam kapliczkę. Stajem y, aby ją  obejrzeć. 
Nisfciosane zwały kamienia tworzą ściany i pochyłe 
sklepieńe św iątyńki; wewnątrz, z głupsza odkuty, 
uśmiecha się posąg bogini Bato Kwan— on, —  ,,Kwan- 
on z końską głową*1; przed nim barwią się pęki poi 
nych kwiatów, stoi gliniana kadzielnica, leżą rozsypa­
ne wokół ofiarne poczęstunki z suchego ryżu. W brew  
oczekiwaniu, ja I-ci o nasuwa jej dziwaczna nazwa, nie­
ma ten posąg Kwan— on końskie) głowy, jedynie na 
tyarze, zdob ącej skronie bogini, widnieje rzeźbiony 
iej symbol. Znaczenie jego tłumaczy natomiast, w /u-

ksz*o?d się warunkach. Znaczi.a je j część bez nitesz- 
kania, bez należytego okrycia i odżywiania się zdo­
bywa się przecież m wysiłki prawdziwie bohaterskie, 
ażeby  obywatelską w ywalczyć sobie przyszłość na 
pożytek sw ój i narodu.

1 naród, świadom znaczenia tej młodzieży dla 
dni, h .óre są i które idą, z jaknajżarliwszą powinien 
Przyjść je j pomocą N;e wątpię, i mam też pewne 
\v .-kazówki. że choć w jakiejś mierze uczyni to  Lwów, 
swiaacm, iż wszechnica nasza jest jednem z najgłów­
niejszych fundamentów już nie tylko życia polskiego 
na tych kiesach, ale :ednym z fundamentów, na któ­
rym cniera się nieuszczuptona cąłość naszej Rzeczy­
pospolitej. Życie nowego roku akademickiego popły­
nie na ogół wziąwszy zwykłem korytem, ale bieg tego . 
życia będzie utrudniony. Niejedna rtfezbędna katedra 
nie ma swego przedstawiciela —  bo mianowani kole­
dzy do spełniani? swych zaszczytrfych, a tak trudnych 
obowiązków dc Lw ow a przybyć nie mogą, ponieważ 
Lwów, (o miasto, n k  wspamaie broniono rrzez mło­
dzież. nie ma jeszcze przytułku dla wychowawców 
tej młodzieży. Ale ja wierzę w  to, że gród- który ro­
zumiejąc Potrzebę ekrnonucznego rozwoju, z takim 
impetem ‘imponujące rozwroju tego stworzył zadatki.^ 
zdobędzie się i ia to, aby, orzystugującemi mu środ­
kami rekwizycyjńeni znaleźć dach dla Pomnofycieli
jegcf chwały.

Kończę,  ̂a kończąc, zwracam się jeszcze do d e- 
b;e, młodzieży: W ielka wojna zmieniła poniekąd i sto­
sunek ucznia do nauczyciela. Chw-ńając te  zmiany, 
nie chwytajcie jen zbyt łapczywie, z b .'1 porywczo, 
ażebyście. lekcew ażąc sobie pomoc wa-s-zych starszych 
przyjaciół- nie narazili na szwank nieiyik* waszego, 
ale wspólnego nas wszystkich dobra.

A wam, czcigodni panowie koledzy, jaknajserde- 
czniejsze powtarzam , podziękowanie za wybór, któ­
rym raczyliście mne zaszczycić, za w ybór, z którego, 
o le tylko sił mi starczy, korzystać będę pa pożytek 
nas wszystkich, na pożyteK sprawy ogólnej, na poży­
tek Ojczyzny, której niech będzie cześć na wieki.

**) W  pierwszej części mowy tej, drukowanej 
V " zoraj, zaszło kilka pomyłek, z jvtt-.ych najwaziucy 
sze prostujemy: Zamiast „wszelkiemi postanowieniami** 
Zbiegniewów Oleśnickich ma być: „WieikLemi posta- 
c ‘ami“. 2) Zamiast „składam w ręce wojewody** po­
winno być „złożyłbym**, zamiast „obecność jest r.ara 
miła** powinnic być „byłaby1*. W  wierszu ostatnim 
te j szpalty opuszczono: „czułostko-wością kierujący
się rodacy*'. W  szpalcie drugiej po wierszu dziewią­
tym z góry opuszczona; „Urzędnikiem, ale urzędni­
kiem Z wyboru, zarządcą i rozrządeą dobra naszego 
stołecznego grodu iest grociu tego Prezydent. Witam 
Go i szafarstwu -lego rojccain sprawy naszej W szech­
nicy tam, gdzie ona pogrzeby1 miasta potrzebuje**. W  
wierszu 12 z góry ma być „doczekali się te j godziny, 
czują szczerą (zamaist „zresztą**. W  wierszu 20 za­
miast „należytego** ma być „niezależnego*. W  wier­
szu 30 z góry zanrast gen. Jędrzejowskiego ma 
b y ć: jen. I.indc. Kilka wierszy dalej, gdzie mowa o 
jenerale Leańdri, zamiast „obecny** ma być „nieobe­
cny". Kilka w ierszy dalej zamiast „witam pSnią Karle*1 
ma być „pozdrawiam*.

pełnie dostatecznym stopniu, napis, _  z którego w y ­
nika, że Bato Kwan—on strzeże koni wieśniaczce*'- i 
bydła, a gospodarz zanosi do niej modły, aby raczyła 
mleć Pieczę nietylko nąd zdrowiem jego chudoby, ale 
i nad duszami tych wiernych jego druhów do śmierci, 
by zechciała pomóc im do odrodzi# w nowym, szczę*i 
śliwym żyw obycie. ■

Opodal, w  obramieniu drcwnŁnem, wielkości 
czterech stóp kwadratowych, widnieją gładko ze sebą 
spojone, małe, św ierkowe deszczułki z imionami fun­
datorów kapliczki. Je s t ich iakoby dziesięć tysięcy- 
Cały wszakże majątek, jaki ńa ten cel wyszafowapo, 
nie dosięga nawet dziesięciu jenów, z czego wnoszą 
że każdy fundator z osobna nie mógł złożyć więcej 
nad jednego rina, czyli dzies ątą  część centa. Wieśnia-. 
cy są :u bowiem nad wszelki w yraz biedni, pośród 
górskiej samotni. sam widok tej kapliczki napełnia 
mnie błogiem poczuciem bezpieczeństwa. Zaiste, do­
brego jedynie spodziewać s ę  można po ludku, który 
zapędza się tak daleko w serdeczne) dobrod. Że bierzą 
na siebie troskę 0 zbawienie wieczne nawet krów  
swoich i koni.

W  chwilj szybkiego zjazdu z góry, pojazd mól 
zbacza tak gwałtownie, żem się aż żachnął, jed z em y  
bowiem wzdłuż nagle opadającej, na; setki stóp głębo­
kiej, przepaści. Staro s :ę to jedynie dlatego, aby chcą­
cej przebiec wpoprzek drogi. Bogu ducha w innej 
żmii nie uszkodzić. Gadzina tak mało się płoszy, 19 
z chwilą, gdy już iest na przeciwległej krawędzi ścież- / 
ki, obraca głowę, aby  popatrzeć za nami. Wtem, oso* 
biiwe jakieś znaki poczynają się wyłaniać ze wszysfc 
kich ryżow ych pól.

ŁC. <L o.)
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. Z komisji ssjiSGwytli
W arszawa. (Teł. wł.) 26. X. Dzisiaj odbyło się po­

sadzenie Komiki spraw zagranicznych. Minister Skir- 
munt złożył wyjaśnienie w sprawie górnośląskiej. Je ­
den z członków komisji zaproponował, ażeby wysłu­
chać zdania najlepszego znawcy sprawy górnośląskiej 
;POsła W . Korfantego. Wobec tego przewodniczący' 
wezwał posła Konahtcgoi do wypowiedzenia swego 
zdania.

Poseł Korfanty w bardzo obficie cyframi motywom 
wanem przen ówiciuu dai całokształt sprawy górnoślą 
sldei. Oświadczył 0 1 1 , że po stronie 'niemieckiej pozo­
stało 700.000 Polaków', Po stronic polskiej ilościowo 
ludność przedstawia się następująco:

Powiat Raciborski: 16.700 mieszkańców, dostali­
śmy z niego tylko- 27 gmin. Powiat Rybnicki bez 16 
gmin liczy 48.700 mieszkańców. Powiat Pszczyński 
■143.000. Powiat Katowicki (bez miasta) 252.000, mia­
sto Katowice 50.000. Królewska Huta S0.000. Część 
powiatu bytomskiego przyznana Polsce 156.000. F o - 
■ wijat Zabrze (bez miasta i bez 3 wielkich gmin)) 73.000 
Powiat Tarnowskie Góry 62.000. Część powiatu Lu- 
.bbnieckiego 35.000. Trzy gminy Powiatu Gliwickiego 
okofo 6.0°0 mieszkańców. Razem po polskiej stronie 
je s t z górą miljon mieszkańców.

Pas. Korfanty podkreślił, żc głosowanie plebiscy­
towe odbywało się w trudnych warunkach również i 
'z tego powodu, że położenie Polski było ciężkie tak 
(pod względem politycznym jak i gospodarczym i dla­
tego Polska przedstawiała słabą atrakcję.

Powstanie przyczyniło się do tego. że dostaliśmy 
“więcej. Gdyby nie to, bo dostalibyśmy tylko Pszczynę 
:i Rybnik oraz parę nieznacznych skrawków.

Pod względem ekonomicznym Polska dostała* w e­
dług stand przedwojennego 33 miljonów ton węgla ro- 
csnej produkcji. Na Niemcy przypada 10 miljonów ton 
rocznej produkcji. Jednak Po wojnie stan ten uległ 
śmianie tak, że nasza część produkcji wynosi 2414 mil­
ionów ton a niemiecka przeszło 7 miljonów ton. Po 
sw ojem  zapotrzebowana. P olsce pozostanie znaczna 
ilość węgla na eksont. Co do żelaza i stan to w czę­
ści polskiej pro tuk uje się 1 oż-wwi gatunkć v 8.16 01*0 
toń a w niemieckiej części 380.000 ton. czyli, że do­
staliśm y prawie 75 proc. w tem otrzymaliśmy również 
produkcję pieców Thomasa, które dalą żużle cenione 
jako nawóz. Co do cynku to dostaliśmy całkowitą pro­
dukcję, a zaznaczyć wypada, że cynk górnośląski sta­
dow i 75 ptcc. produkcji niemieckiej a 15 proc. produk­
c ji światowej. Otrzymaliśmy również fabrykę nawo­
zów azotowych w Choczowi'}. Co do węgla koksowe­
go, to największe kopalnie w Zabrzu pozostały przy 
Niemcach. Polska jednak otrzymała tyle, że pokryje 
swoje pot-.zeby. W szystkie rządowe kopalnie węgla są 
na terytorium Polskiem.

Co do warunków ekonomicznych to Korfanty pod 
nosi, że byłoby -merozważnem zmienianie system u go 
epodarczego okręgu przemysłowego, jedrfakże o] "es 
15-le!n>i jest za długi. Ustanowienie waluty niemieckie! 
Jest niekorzystne, jednak gdyby Niemcy nie zgodziły 
się na zniesienie tejże, to można ich zmusić do tego 
przez odpowiednio wysoki kurs marki polskiej.

Ochrona mniejszości polskiej jest zabezpieczona 
tylko na 15 lat. Powinno to być bezwarunkowo zmie- 
nionem.

W  dalszym ciągu przemawiali mówcy wszystkich 
stronnictw i oświadczyli, że Polska musi przyjąć roz­
strzygnięcie Rady Najwyższej. Jednak w tem co przy 
znano Polsce jest minimum tego, co  się nam należy. 
Jednocześnie jest to ulegalizowantem krzywdy ludu 
Górnego Śląska, którego 790.000 Pozostaje nadal poza 
granicam. Polski. Skazana dalej na przykrości i trud­
ności, jakie nastręczy prowizorium gospodarcze.

Poseł Marian Se. da oświadczył, że deklaracja 
Sejm u musi zaznaczyć, że tylno zmuszeni przyjmuje­
my rozstrzygnięcie jako ostateczność. Z deklaracji 
Niemcy muszą zrozumieć, że wszelkie szantaż© są z 
góry  wykluczone. Sejm  ma się zwrócić w gorących 
słowach do polskiego ludu górnośląskiego, szczególnie 
!do powstańców i ich komendantów. Polska będzie go­
towa do podjęcia rokowań gospodarczych z Niemcami 
a le  nie może b y ć mowy o jednostronnych ustęp­
stw ach. Ks. Lubelski podniósł, że należy dążyć do w y­
łączenia ludności śląskiej od jurysdykcji kardynała we 
W rocław iu. P o  dalszych przemówieniach p. Rudziń­
skiego i Rutha, którzy poparli wywody M. Seyd yw y- 
Ibrano podkomisję do zredagowania deklaracji, którą 
(komisja ma zaproponować sejmowi.

Do tej podkomisji weszli Korfanty, Rataj, Chą­
dzyński i SŁ Grabski. Podkomisja zbierze się jutro o 
.gccizitĄe 9.?0 a pełna komisja o godzinie 12.

Komsija administracyjna w ysłuchała sprawozda­
n ia  delegatów rządu w sprawie ochrony gramie 1 
jprzorrrytnjctWa. P o  ogólnej rozprawie wybrano pod- 
komisję, która ma się zapoznać z mateTjał&m rzą- 

idowym i przedstaw ić sw e wnioski komisji.
Komisja skarbówo-budretiwa. pod prjsewwBT- 

ictwem p. Osieck ego wysłuchała referatu p. Loewen- 
uteyna o rządowym  projekcie ustawy o środkach na- 

j-prawy. państwowej gospodarki finansowej. Referent 
; zaproponował w yłączenie z projektu rządowego art. 
j 4 i 5, dotyczących dnia priacy i reform y roki ej i oprą 
icowanża tych  m aterjałów  w e formie osobnej noweli.
|Referent z a rronował dalej, 'aby art- 1- dotyczący/ 
;’orga«izacii wftnlz ,i urzędów, w yłączyć, a w  m iejsce 
jjego  powziąć rezolucję, w zyw ającą rząd, aby w ce- 
ilu zapewnienia potrzebnych oszczędności w admini­

stracji i sprężystego działania władz, przedłożył w

| term,’nie jak najkrótszym  na podstawie wniosków 
ministra skarbu/w nioski o org;s:izacij władz i urzę­
dów cyw ilnych ^w ojskow ych, riew ylącza jąc mini­
sterstw  i urzędówRęęnt.rrl-nych, wołoski w spraw e 

] znics cnla władz i urzędów* i przekazania ich agend 
; innym wiadftfbm i urzędom, pomad to, ażeby rząd prze 
■ (kazał odnośne przedłożenia Sejm owi z tem polece­

niem, by m arszałek przecSłożerra %j bez pierwszego, 
czyta-.uif odstąpił poszczególnym komisjom, te zaś w 

! terminie 14-dniowym były zobowiązane do przedlo- 
j żerna sw ych sorawiozdań na. plenum. P . Stapiński za- 
j proponował aby w art- 1. dać ministrowi skarbu 
I prawo wglądu we w szystkie dykasterje administra- 
i cyjne. Postanowiono kw estję proponowanej r czołu- 
| cji odroczyć do porozumienia referenta z m ńistrem  
: skarbu. P. Loew cnstein Zaproponował, dblej, aby za­

miast teirt 8- projektu przyjąć nowy artykuł, któryby 
i opde-rał: Sejfri uchwala tylko wydatki na wniosek 

rządu. Nad tą propozycją rozwinęła się dyskusja, v  
j której poszczególni mó’wcy w ykazywali, że jest otia
*  sprzeczna, z Konstytucją i jako taka nie może być 
j przez Sejm  przyjęta. Za rezolucją oświadczyli stę Pr-.
; W ierzbicki, Sokołow ski i Kolischer —  przeciw  zaś

pp. Diamond, Stapiński i W oźnicki Na wniosek P- 
Dianrmda postanowiono odroczyć dyskusje nad art. 
8. wzgiędrye nad arb 1- do wspólnego zebrania się 
z kom isją konstytucyjną, dla ustalenia czy  artykuł 
taki je s t sprzeczny z  zasadami Konstytucji?, Na tem 
zebrań’© zamknięto.

Podkom sija dla projektu daniny pod przewodni­
ctw em  p. Dianfmda odbyła zebrbnie, na którem  przw 
wod.niczący przedstawił swój projekt opodatkowania 
kapitału ruchomego. P. Diamand proponuje obniże­
nia wartości każdego biletu P K K P o 20 prc. w  ten 
sposób np. bilet 1000 m arkowy z chw ilą w ejścia  w 
życie ustawy, równałby się 800 Mk- T ą  drogą dług 

i skarbu państwa w  PKKP- a tem samem i obieg bi­
letów zm niejszyłby się o kw otę około 36 miliardów.

: P rzcw artoścow anie biletów nastąpiłoby za pomocą
• ostemplowania. Poniew aż państwo posiada 1200 ma- 

szynek do stemplowania biletów systemu p. Negru-
| sza, a w obiegu jest 384 nuliouów egzemplarzy bile­

tów  bankowych, możnaby przy pomocy tych m aszy­
nek przeprowadzić ostemplowanie w przeciągu 

I dwóch tygodni.
Munster skarbu nieobecny z powodu odbyw ają- 

i oej się Rady mmistrów przesłał podkomisji pismo, 
i w którem zw raca uwagę ńa to, iż stemplowanie nie 
j da się zastosow ać ze względu na marki, będące w 
i obiegu za granicą. Ostemplowanie marek spowodo- 
| w afoby natychm iastow ą udeczkę marki polskiej za 
, ,granicę, a nadto mielibyśmy do czynienia 7. marką 
1 stemplowaną i nicstenmlowaną, gdyż me ulega k w t- 
: stji. że wielu posiadaczy w ire k  uchyliłoby się od 
| ostemplowania, a nadlto bardzo wielu chcąc się uchy 

lić od stemplowania zakupywałoby waluty obce, et*
; w  konsekw cflćji przyczyniłoby się do podniesienia 
! walut obcych a obniżenia kursu marki polskiej. Prw- 
: jek t zatem p. Diamand a zakończyłby się dew aluacją 

naszej monety, minister zaś niema zamiaru łączyc 
j swego nazw iska z taką dewaluacją a naw et bankru- 
| ctwem , do którego niema żadnych Dowodów. W koń- 

cu  mmister oświadcza, że pismo jego jest oficjalną 
1 enuncjacją.
| i W  dyskusji prztemŁwiali w szyscy członkowie 

podkomisji- Przeciw ko projektowi wypowiedzieli się 
: pp. K olischer, W róblew ski, W ojćiliń sk i i W ładysław  

Grabski. W niosek p. W iorzbickeigo przejścia do po­
rządku dziennero nad projektem p. Diamnnda uzy­
skał jednak- tylko g łosy  pp. Kolischera. W ró b lew sk a  
go. W ojdalińskiego i W ierzbickiego- Na wniosek p.

■. Sredmiawskiego odbędzie się głosowanie nad tym 
projektem na posiedzeniu podkomisji w e czw artek.

Strawa prejettCa aofmanH 
Bulirłl Wsdmlnisl.

1
1 W arszaw *. (Tel. wl.) 27. X. Klub socjalistyczny 

obradował dzisiaj nad projektem autonomji dla W s& o- 
dniej Małopolski, który napotkał, jak wiadomo, na 
sprzeciwy w calem społeczeństwie polskiem a rtawet 
ze Strony wschodnio-małopolskich socjalistów. W obec 
tego sprzeciwu khib nie wniósł jeszcze projektu do 
Sejm u, jednak projekt ma być już uchwalony. Jutro 
jeszcze delegaci socjalistyczni ze Wschodniej Małopol­
ski będą argumentować swój punkt widzenia. Zwolen­
nicy projektu będą walczyli za przeprowadzeniem te­
goż. Opozycji grozi się sądem partyjnym. W  niedzielę 
zwołane będzie w tej sprawie posiedzenie Naczelnej 
Rady Socjalistycznej.

NOMINACJA NOWEGO MINISTRA DLA POZNAŃ­
SKIEGO.

W arszawa. (PA T.) ,.Monitor Polski11 ogłasza; Na­
czelnik Państwa zwolnił dra Juljusza Trzcińskiego z 
urzędu ministra b. dzielnicy pruskiej i zamianował d.ra 
Józefa W ybickiego ministrem b. dzielnicy pruskiej, 
oraz podsekretarza stanu Jana Steiana Stoińskiego, k ie 
równikiem ministerstwa aprowizacji.

PO W RÓ T P . RADZISZEWSKIEGO Z B R U K SE L I.

Paryż. (ET E.) P o  10-dniow.ym pobyci* w Brukse 
li i Paryżu p. H. Radz szewski powraca do W arsza­
wy. Nawiązał on rokowania finansowe z odpowiednimi 
sferami Belgii i Francji. Pr/eh eg rokowań dają nadzie 
ję  pomyślnego wyniku. Doniesienia pism polskich o 
charakterze tych rokowań są nieścisłe.

*
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SPR A W A  FA ŁSZY W YC H  BANKNOTÓW .

W arszawa. (PA T.) Polska Krajowa Kasa Pożycz­
kowa komunikuje: PonTw az z rozmaitych stron w y­
rażano życzenie, by PKK P. ogłosiła serję falsyfikatów 
biletów 106-markowycIi, wyjaśniamy, że falsyfikaty 
oznaczane są ustawicznie Przez fałszerzy najrozmait- 
szemi serjami, przeto ogłaszanie jakichkolwiek wyka 
zów  me osiągnęłoby zamierzonego celu i mogłoby wy 
w ołać jedynie zamęt w obrocie pieniężnym. Nadmie­
niamy, że wobec ogłoszonego wycofan a z obiegu 1000 
markówekj-cościuszkowskich, PKK P biletów tego ty ­
pu zupełnie n:,e wydaje, natomiast wymienia je  na bile 
ty  nowego typu. Celem przeprowadzenia jak najry­
chlejszego ściągn^cia: tych biletów, uruchomiono spe­
cjalne kasy wymiany, których liczba w miarę możno­
ści w najbliższym czasie zostanie jeszcze zwiększona. 
PK K P przypomina posiadaczom obligacji przedwoien- _ 
nych pożyczek państwowych austriackich i w ęgier­
skich, że zgodnie z rozporządzeniem ministerstwa 
skarbu z dnia 20. l :pca br. rejestracja j ostemplowanie 
tych tytułów odbywa się we w szystkich oddziałach 
PK K P  tylko do .31 bm. włącznie.

Knrsa gfiełdy lwowskie,!.
Kurs szacunkowy z 25 października }921.

I. Akcje bankowe z ł  sztukę (włącznie z kup. bież.) 
Bank akc. związkowy II do V emisji 280, 44 80, 580 — Bank 
Dyskontów; wc Lwowie 280, — 800.— Bank hip. akc. 
280, 30,1025—  Bank hip. zemeiriy 280, 28-— 420-— Bank 
Małopolski 280, 35’00, 675 ' -  Bank powsz. kred. 140, 7-- ,
450  Bank przemysłowy 280, 28, 650-— Bank ziem.
kred. gal 280, 35, 650 —

II. ńkcje Tow. ':andi i przen. B“o\vary lwowskie 500
100 30000'— —, Tow, Chodorów 140 — i- 4050-— ------ ,
Tow. ak- fabr. kari 140 42 2500  „Crniclew" fabr.
porc. 1C00 -  4900  Fabryka cementu „Portland
Szczakowa" 140 28 — — Tow. akc. „Galicja" 490
300 1 10-000 — — Tow. GafrPa 140 22-50 35 0 — -
Tow. Górka 140 15'40 10760*— — „O ikos“ Zakł. prz,
drz. 100 — — 5 8 2 5 —  Warsz. Ska-akc. bud.
„ParPwozów" I. emisja 500 ------ 1500  „Patria'1
fabryka papierosów 1000 300'— 5200, „Pezet“, pow. Zakł.
bud 500 1350-- - „pocisk" Zakł. amun. 350 ----
1359-—, Polski G lo t 5t)0 100 1200 -  Polska nafta 500 
75 — 2200- -  Polskie Tow. handlowe. I. do 111. emisji
146 21 1050 — Tow. Rakszawa .40 56 5000- L
Zakłady elektr. Siersza 140 50 0  2001‘— — Gal. Zakł.

Siersz* 140 -----  11000- — Tow*. Zieleniewski 140
42 7 8 0 / - ,  Żegluga polska 140 28‘ -  525.

III. Łi»ty zastawna za 100 Mk. (bez kup. bież.). Bsnk
Małopolski 99"— 101-—, Bank hip. gai. 4 1; , !  o 10550
107 oO, Bsnku hip. gal. 4|/J 100-— 102*—. Banku hip. zemeln. 
4 1/,9'! 99‘— 1 0 1 -- , Polsk. Banku kraj. 4Vs°/o 107-— 109 — 
Polskiego Banku kraj. gal. 4jJ/o 100— 1 0 2 -- , Tow. kred. 
gal. ziem. 4 1/,'Ve 107' —, 109-—, Tow. kred. gal. ziem. 4%  
102*00 10400 Banku kred. ziem, gal. d1/^ 99‘— 101 •—

IV. Obligi za 100 Mk. (bez kup bież.). Komun, polsk. 
Banku kraj. d1/ # ! 100-—102-—, Komun, polsk. Banku Kraj. 
4°/c 88 50 90-50, Kolei lokalnej polsk. Banku kraj.
88 — 90-— Pożyczki kraj. gal. z r. 1893, 4®/o 83‘— 90 - ,  
Pożyczka kraj. gal. z r. 1904 4oh 88’— 90-—, Pożyczka 
kiaj. gal. z r. 1905 4 prc. 8 8 - -  °0-—, Pożyczka kraj. galic. 
z r. 1908 szkolna 4 prc* 88 — 90'—, Pożyczki kraj. gal. z r. 
1913 4Vs°/o 9 i -— 93-—, 'J ożyczki kraj. gal z r. 19’ 4 4 :,s°'-) 
96-— 9 8 —, Pożyczki m Lwowa z r. 1896 4°/o 88 — 90-— 
Pożyczki m. Lwowa z r. 1900 49/B 88'— 9Ci — , Pożyczki m. 
Lwowa z r. 1911 4 ®/a 88-— 90 —.

V. Walaty. Ruble carskie: po 100 rb. 500-— Ć00'— po'
500 rb. 250'— 2 5 0 "- , drobne — 0' 0-~ ,  Ruble Dumskie
(pu 10.)Oj 5/ — 70-—, (po 250) 50 — 5 0 — , Ruble dum- 
skie kie enki (po 40 i 20) — , Karbmwańc; (po 
1000) 3- -  5-—, Grzywny (po 500 i wyżej) ó-— 10-— 
Franki franc. 275“—, 305 — Franki szwajc. Ć75-— 725* — 
Fanty sterl. 15000'— 16000"—, Dolary amerykańskie 40 0 0 — 
4300 —, Dolary kanadyjskie 3300* 37(KV—, Marki nie­
mieckie po 1000 25 00 29 00, po 100 24-— 2 8 - - ,
-(drobne) 23'00 27'00, Lei rumuńskie po. 500 26- -
32-— drobne 25 -  31'—, Liry włoskie 130'—, 150 - ,
Czeskie korony (po -  00  00) 4 0 —  46 - ,  drobne
- 0 0 ' -  0500---, Korony austr. niem. stempi. 1 -1 0 - 1 4 4  - .

VI. OeriZf. Londyn .5550 — 16500—, Paryż tS5 
305'—, Zurych, ■: 75-00, 725‘— 000-—, Prag? 4 3 '— 48 —, 
Wiedeń 1-20 1 35, Berlin 25'— 29'—, Nowy Jork  
3900 — 4200-—, Medjolan 140'— 160, Bukareszt 28-— 34-— .

VII. Rata bankcwa. Stopa eskontowa K. P. P. 6«,/3

Kursa giełdy warszawskiej»

Kurs szacunkowy z 24 października 1921.
Listy zastawne łV2°/o ziemskie 256-25 ?S7-—, 5°;o m. 

Warszawy 117-00 413'00.
Waluty. Dolary Stanów Zjedn. 4100-00 4175-00, kana­

dyjskie —00- , Lei rumuńskie —-00 00-—, Franki
francuskie 295-50 OJO'00.

.  Akcje. Warszaw.Tow. fabr. cuk1-u 22000 23200, W'ai z. 
Tow. kopalń, węgla I - I I  18800 21150, Lilpop, Rruch i Lo- 
ewenst. i —II, 30‘JÓ 3300, Rudzki i Ska 2 i 50 2300, Stara­
chowice I - I I  5400'0 6200—, L. J. Borkowski 1— VI 1100
1350, Bracia Jabłkow scy i—V  •-----------, Firlej z r. 192!
650-------- 0---, Warsz. Tow. Handlu i Żegl. I—I I I -------------- ,
Żyrardów 52000 — 59500---, Bank M ałop o lsk i-. — ', Ostro-
utleckie Zakłady 4900 5500, Polskie Tow. H and 'ow e------
1475, Polska nafta I—111 235 260d, Żegluga polska 1 450 -- 
00—, Rrzemys1 drzewny 1525 1775, Zawiercie OCJOO 000 
Elektrownia okręg, w Pruszkowie, I — III 550'— 0 - ,  Bank 
polski we LwowieOOO —0, Zjednoczenie ziem polskich —.0

Czas odnowić przedpłatą
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W i a d o m o ś c i  M e i ą e e *
L w ó w ,  2 6  października.

R EP ER T U A R  T EA TR U  W IE L K IE G O :
W śrcdą 76 października o godz. 7-30 „Madame 

Butterfly", optra w 4 aktach Pucciniego
W czwartek 27 październ k-.i o godz. 7.30 „Burmistrz 

ze Stylmondu dramat w 3 akt i „Nair" ballet w i akcie.

D  i ś  K o r  c e r t  D Y M I T R A  S M I B N O W A .
Bilety u Seyfartha i wieczorem przy kasie.

R EPERTU A R  TEA TR U  M A ŁEG O :
W środę 26 października o godz. 7-3o „Roztwór prof* 

Pytla" groteska w 3 akiach.
w czwartek 27 października o godz. 7-30 „Roztwór 

prof. Pytla", groteska w 3 aktach.

R EP ER T U A R  TEA TR U  „N O W O ŚCI*':
W środę 26 października o godz. 7.30 „Hrabianka 

fox trotta", operetka w 3. aktach.
W czwartek 27 października o godz. 7‘30 „Rozwó­

dkę*, operetka w 3 akt L  Fana

A polla. „Prometeusz 
z  Toir.aesem w gł. roli.

czyli człowiek bez łaski*

— Repertuar Teatru lit.»art. „Ul“, ul. Ossolińskich
10. C zęść koncertowa z udziałem pp. Bronowskiego, 
Mirskiego, Noskowskiej, W iklińskiego i innych. Po­
nadto „Miama“ pastel sceniczny Hemara, wykona H. 
Ordonówna, ,W izja" pióra W , Raorta, odtworzy S . 
Michałowski, oraz jedncaktowa operetka ,,Manewry 
wiosenne1*.

—  Jubileusz Stanisława Przybyszewskiego. W  sctoi 
tę 29. bm. Teatr W ielki urządza uroczyste przedsta­
wienie ku uczczeniu 3G-letniej pracy literackiej Stani­
sława Przybyszew skiego. Dany będzie „śn ieg", któ­
rego próbami od szeregu dni kieruje sam autor. Sobo 
tnie przedstawienie poprzedzi prelekcja prof. Ge- 
scrwinda. „Śnieg** wystawiony będzie w najstaran­
niejszej obsadzie i z całym pietyzmem należnym temu 
św ctnem u dziełu. W  przedstawieniu biorą udział pp. 
Barw i ńska, Wielandówna, Romanówna, Barwiński, Me 
lina i Konarski.

Teatr iwowski pierwszy wśród teatrów /'olskich 
urządza jubileusz autora „Złotego Runa".

Balet „Nair", który tak ogólnie się podobał w sry  
sikim, wystawiony będzie w e czw aitek w Teatrze 
W ielkim z gościnnym występem  znakomitych balet- 
mistrzów pp. Kirsanowei i Foriunato, oraz całego na­
szego zespołu baletowego. Po balcfe dramat M aeter- 
1‘ncka „Burmistrz ze Stylmondu" z pp. Rychterów ną, 
Konarskim i Szkudelskim w głównych rolach.

—  i. Rant jesienny medyków z tańcami, pod prote­
ktoratem  J . Magnificencji i Reictora Unw. dr. J . Ka­
sprowicza. dziekana wydz. lekarskiego prof. d'r. B e ­
dnarskiego ,i kurt tara  Tow- prof dr. Halbana urzą- 
dn?j Koło artystyczne Tow . W zajem nej Pom ocy Me­
dyków dnia 29 bm. o godzinie 9 w salach Kasyna 
miejsktogo i Kola literacko -artystycznego. Zaprosze­
nia w ydaje sekretariat Kasyna miejskiego codzden-, 
tnie między godz.1 5— 6 popoł.

—Nabożeństwo żałobne za poległych Obrońców 
Lw ow a odbędzie się w  dniu 31 bm. o godz. 10 rana

w kościele św. Elżbiety, tegoż sam ego dnia o godz 
9 rano w  Synagodze postępowej, dnia 1 listopada o 
godz. 19*30 w krśoiele ewangelickim przy ul. Zielo­
nej.

Na nabożeństw a te zaprasza reprezentantów 
władz, instytucji i stow arzyszeń c -u  cała społecz­
ność polska Itopituła Krzyża O broni- Lwowa.

—  Do Organizacyj Narodowych! Starostw a maja 
.obowiązek odesłać arkusze SDisowe do Komisji staty­
stycznej w W arszawie, ale oczyw iście winny zosta­
wić sobie zestawienie ogólnych wyników z każdej 
miejscowości, z dodaniem wszystkich liczb, wymienio­
nych w arkuszu spisowym, a w ięc: ilości, płci, wy­
znana, języka it. d. Związek wzywa każdą Organiza­
cję Narodowa, by bezzwłocznie wyszukała wśród 
sw ych członków kogoś, ktoby opracował ta liczby, 
zrobiwszy sobie ich odpis i napisał monografię powia­
tu, r.a wzór wydanej przy poprzednim spisie (przez 
Związek O kręgowy T .  S . L., Lwów. Fredry  3) pracy 
Dr. Marcelego Prószyńskiego P- t. „Pcw w t lwowski, 
ludność i instytucje". Oczywiście w ystarczy  opraco­
wać tylko liczby ludności, ze względu na trudne wa­
runki druku. — Związek Organizacyj Narodowych 
wschodniej M ałorolski, Lwów, Łyczakowska 9 — 
Dr. Marceli Prószyński, w iceprezes; K azim icz Broń- 
czyk, sekretarz.

—  Młodzież akademicka na bruku Ze strony mło­
dzieży akademickiej, pow racającej z wojska w  mury 
w yższych zakładów naukowych, dochodzą nas gorz­
kie i uzasadnione skargi nlai zupełny brak mieszkań. 
D oszło do 'tego, że pewna część m łodz'eży tuła się 
po przedpokojach, Sremadch a naw et przepędza noce 
w  poczekalnach kolejow ych! Ten stan w wysokim 
stopniu nienormalny ustać musi jak najprędzej. Mło- 
dztoż. która przez szereg lat krew  przelewała, mie­
szkania m;eć musi! Należy tedy w  pierwszej linjl 
przystąpić do usunięcia uchodźców żydowskich, któ­
rzy  zajmują ty siące  pokoi i już dawno powinni by ć 
wydaleni z  miasta. M łodzież akadem 'cka, która ha

w ojnie polskiej straciła niejeden rok. wśród takich 
stosunków ży ć nie m oże! D latego też jedynem  wyj* 
ściem z ciężkiego dla niej położenia jest bezw łccz- 
nie przystąpienie d'o wydalenia uchodźców żydo­
w skich ze Lw ow a. Nie możemy bowiem dopuścić, 
aby rozpieiali si£ on; po wygodnych mieszkaniach 
przy pierwszorzędnych ulicach a równocześnie, by 
nasza młodzież 'akademicka dzisiaj bezdomna nara­
żaną była na brak dachu nad głow ą i nocny chiód.

Dla rozważenia te j spraw y winien być zwołany 
jakńatirychlej w iec akademicki, którego rezolucje 
ca łe  społeczeństw o polskie poprze usiln e, jak  na to 
zasługuje spraw a nagła i nie cierpiąca dalszej zwłoki.

I

—  Poniew aż w niektórych dziennikach pojśw iły  
się n o tatii o  rzekom o zm niejszone, racji cukru, 
przeto podaje Mi eiski Zakład aprow izacy ny do w ia­
dom ości, że r a  kartki cukrow e Nr 22 sprzedaje się 
we wszystkich sklepach m iejskich, rejonow ych i k on - 
sumaLh cukier w ilości pu pól kilogram a na kauke 
w cenie po 335  marek za rację prócz kosztów 
opakow ania. B d ie js s i  Z a n ł a d  a p r o w Ł u a c y jn y .

4993

—  K u  u c z e n iu  pamięci Imienin Śp. Jadwigi M a-' 
łączyńskiei grono koleżeńskie M .Z. Elektrycznych z ło ­
ży o  kwotę Mp. 12.310 dla u b o ż e j dziatwy szkoły 
M arji Magdalenny. 4984

Nekrologia.

jćzef
erty sts-śp iew sk  Snrry  b erliń sk ie j

po krótkich eerpieniath zmarł w Berlinie dnia5w rze- 
śnia 192! r., przeżywsz. iai 33.

Pogrzeb odbędzie Mrę w eczw ai.ek dnia 27paździer- 
niką 1921 r., o go /. 3 -c e j popor. z krypty kościoła 
OO. Bernardynów na cmentarz Łyczakowski do gro­
bowca^ rodzinnego, na któ y to obrzęd w smutku po­
grążeni : żona, rodzeństwo i roeżina -*• krewnych, 
przyjaciół i znajomych zapraszają.

N ciłożenitw o ża ło b n e  za spokój duszy ś. p. 
Zmarłego odprawione zostanie w sobotę ania 29 
październ ka 1921 r. o godzin e 12-tej w południe 
w kości ile Arcl;ikatedralnvm obrz. łać. 4994

Koniec ejisjssrymerJu ŵ lsrsklegs.
Wiedeń, (Tel. wł.) 27. X . Ostatnie {  informacje z 

W ęg jer Podają, że Zyta i Karol zostali internowani i 
osadzeni w zamku Tupis. Porażkę wojsk królewskich 
spowodowało przybycie znaczniejszych sił rządowych, 
które zajęły wojskom królewskim tyły . Aresztowani 
zostali: Rakowski, hr. Andrassy i dr. Grfitz. Ostenburg 
i pułkownik Lehar zbiegli.

MIN. SKIRM U N T O ZA JŚCIA CH  W Ę G IE R ­
SKICH .

Warszawa. (Teł wł.) 27. X . Minister Skirmunt o- 
świadczył przedstawicielowi „Orient Radio", że stanb- 
wisho Polski co do próby ex-cesarza Karola na W ę­
grzech jeot zupełnie określone. Usiłowanie restytucji 
Habsburgów musi się spotkać z potępieniem, jako za­
grożenie pokotowi europejskiemu.

Loudyu. (.PAT.) L. George oświadczył w Izbie 
gmin, że państwa sprzymierzono w dalszym cąg u  
zajmują stanowisko zdecydowanej opozycji przeciwko 
.restauracji któregokoIwieK z członków dynastii Habs­
burgów,

Paryż. (ET E.) Rząd francuski stwierdził, że nie­
ma nic wspólnego z zamiarami Karola.

Rzym., (PA T.) Dzienniki w łoskie donoszą, że mi­
nister spraw zagranicznych Della Torefta natychmiast 
PO otrzymaniu wiadomości o zamachu Karola, przesłał 
posłom wtoskim w  Belgradzie i w  Pradze tUagraficz 
ne instrukcje, ażby utrzymywali kontakt z rządami 
tych państw i w  ten sposób zapewnili słuszne 1 sku­
teczne zastosowanie umowy skierowanej przeciwko 
Habsburgom, zawartej w  Rapallo 20. listopada 1920 
z Jugosławią, a potwierdzonej przez C zechy podczas 
wizyty Benesza w  Rzym ie. W łochy czuwać będą nad 
tern, aby trwała w m ccy  umowa wielkich mocarstw 
sprzymierzonych, skierowana przeo:w ko jak'tnkolwiek 
próbom powrotu Karola na tron.

Budapeszt. (PA T.) Urzędowo donoszą, że po przy 
jęciu warunków rządowych, w rócił pełnomocnik kró­
la do wojsk powstańczych, które jednak nie chciały 
się zgodzić na p rz y ję te  tych warunków i szybko się 
cofnęły. Pow stańcy usiłowali uc’ec przez Totis i K o  
marno. Dowiedzieli się jednak, że Unia kolejowa pcfd 
T otis i Komomem jest przerwana i że tam tejszy gar­
nizon gotów jest spełnić swój obowiązek wobec oj­
czyzny i przeszkodzić ucieczce powstańców. Rząd 
węgierski w ysłał z początkiem akcji Karola do Totis 
oficera, którego jednak przectogaiące wojska Ostenbur 
ga wzięły w sobotę do niewoli. O ficer ten objął obec­
nie komendę w Totis i nadzór nad królem, oraz zbie 
ra powstańców pozostałych bez dowódców. Policja 
i żołnierze obcego pochodzenia, którzy brali udział 
w  zamachu, opuścili króla i usiłowali zwyczajem żoł­
daków uniknąć skutków popełnionej zdrady, ratując

snę uc-toczką. Steiana Rakovsky*ego, hr. Juliusza An- 
drassy‘ego i Gratza pojmała armja rządowa. Rząd po­
czyń.ł zarządzenia, celem schwytania reszty bunto­
wników'.

Budapeszt. (PA T.) Naczelnik państwa w ydał na-* 
stępującą, proklam ację: Naród w ęgierski przeżył cię­
żkie goaziny. Niesumienne osobistości wprowadziły w 1 
błąd króla Karola i skłoń ly gc. do powrotu do W ę­
gier, celem wykonywania praw panującego, minio iż 
osobistości te wiedziały dobrze, że wystąpienie takie 
równa się wojnie domowej. Spekulowały one na tia- 
dycyjną cześć narodu węgierskiego dia Króla. Dzięli. 
iednak wierności armji narodowej, próba się nie uda­
ła. Naczelnik państwa dziękuie następnie ludności W ę 
g*er, a w szczególności ludności Budapesztu, za je j,  
patrjotyczne stanowisko.

Budapeszt. (PA T.) Wedie wiadomości z kół Kom­
petentnych, rząd w ęgierski pragnie przeprowu izić 
traktat pokojowy zawarty w Trianon i uważa układ 
wenecki w  całe! rozciągłości za prawomocny.

P aryż. (PA T.) Z kompetentnego źródła włoskiego« 
zaprzeczają, jakoby miało istnieć porozumienie między 
W łocham i i W ęgrami w sprawie restauracji Habsbur­
gów, oraz jakoby istniał jakikolwiek układ, sk ierow a-' 
ny przeciwko innym mocarstwom, w którym by W ło -■ 
cby  miały brać udział.

Paryż. (PA T.) Donoszą z Budapesztu. Oddz;aJy 
Karlistów zostały ro-rpruszone, pozostawiając króla' 
na łasce w ojsk rządowych.

Budapeszt. (ETE.) Wojska Karola, otoczone przez 
armię rządową, w ysłały  parlamentarzy, dla nawiąza­
nia rokowań. Delegaci Karola przyjęli do wiadomości | 
warunki rządowe. W czoraj wieczorem oczekiwano o- 
statecznej odpowiedzi Karola. Zawarto zawieszenie 
broni. W iele żołnierzy Karlistowskich przechodzi na' 
stronę w ojsk rządowych. Żołnierze q  oświadczają, żei 
byli fałszywie poiiformowani i wprowadzono ich w 
błąd wiadomościami o rewolucii bolszewickiej na W ę­
grzech.

P atyż. (ET E .) Ambasador węgierski w Paryżu hr, 
Bethlen oświadczył przedstawicielowi ,.Petit Parisien" 
że ,,Karol w szystko cc  miał, rzucił na szalę i stracił 
w szystko". Ostatnia Jego wyprawa jest ejgo samobć; 
Stwem poi tycznem.

Budapeszt. (ETE.) Lhrześć.-społ. stronnictwo wę- 
gtor&kie, sym patyzuiice z Karolem, potępia: jednak 0- 
statnie wydarzenia, za któ-e nie bierze odpowiedział-  ̂
ności. Stronnictwo to jednak protestuje przeciwko; 
mieszaniu się ententy do spraw w ęgierskeh i stwier-; 
dza, że o.kt Karola był dla W ęgier niepodzianką.

Berlin . (ET E.) „Freiheit" dowiaduje się. że wśród 
w ojsk Karola znajdowało się kilka kompanji bawar- ' 
skich.   |

Z Górnego Sląika
Bytom. (ET E.) „Obersch. Kurrfer" donosi, że ko­

misja międzysojusznicza w  sprawozdaniu swem w y- 
słanem do Rady Ambasadorów zapewnia o spokoju 
panującym na G. Śląsku. Komisja graniczna rozpoczę­
ła pracę na miejscu.

Bytom . (ET E). „GrenzzAt." p o n iż a  srraw ę dojstę 
pu Polski do Odry. W edług 331 pukt. Traktatu W er­
salskiego, Odra winna, być umiędzynarodowiona. Dzień 
nik ten przypomina protesty gmin polskich powiatu ra-

ciborsL ego Przeciw oddawaniu ich w  ręce niemieckie. 
Polska powinna dążyć wytrwale drogą roknw-ań i vkU  j 
dów do uzyskania dostępu do te j rzeki w miejscu, 
gdzie Odra iest spławna (pod Kowlem).

Bytom . (ET E.) Dztonniki niemieckie donoszą, żei 
w ojska angielskie opuścić mają G. Śląsk dopiero z k oń1 
cem  listopada rb. W  miejscowościach granicznych od 
działy angielskie zastępowane już są przez oadziaiy 
francuskie.

Kwestia irlandzka
Leafield, (PA T. Radio. Przed rozpoczęciem w czo­

rajszego popołudniowego posiedzenia konfererjcii Ir­
landzkiej, Lloyd George w Izbie gmin odpowiedzialna 
•interpelację w sprawie znanej depeszy De v alery do 
papieża. Prem jęr oświadczył, że opublikowanie ted de

peszy w  toku pe-traktacii zrobiło bardzo ntekorzystnf 
wrażenie. Stanowisko rządu w sprawie tą depeszą p o­
ruszonej zostało już ostatecznie w yjaśnione.'Rządni© 1 
zamierza z tego stanowiska ustąpić.^ a konferencja na 
now ych podstawach nie może b j ć  kontynuowana.
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OGŁOŚ

c n o t a  i  r o z p u s t a

496Ó ( O h o  i o  " b 37* * w  e n e i y c z n e j

d ram at w  7 ezęSdac’ wyświetlany będzie w kinie LEW w śro­
dę 26, cywrrtek 27 i piątek 28 października punktualnie o god z,. 
2'/* t o  3 u  pop. staraniem Oddziału sanitarno-obyczajowego 

Województwa Wydziału zdrowia.

z e ®sf!ęźa na cel n a u k ^ y  obraz i ss:ny irnsjsi 
znilsne po 25 Kkp ffisfęp tylho dla sSonsstyEls.

Zgłoszenia; ul. lssakowicza 
4959

An£niM r,fi l a  ciężarowe pierwszorzędnej marki posiada 
:A 8 w !3 9 < M &  na s.klsdzie i poleca „Piło ..................
;reyc

Lwów, Bato- 
4681

n nvM motory, Iokomobile, gatry, maszyny do obróbki 
• < *aj, metali, drzewa, pompy, poleca „Pilot" Lwów, Ba­

to reg o  4. 4203

pług okazyjnie do sprzedania „Pilot" Lwów, 8a- 
id l lw n u  torego 4. 4542

B a ż iT p e le r y n a  s o f o l w a w bar^ 0
nows iego 18. Orz*, i 4. 3—5.

okazyjnie do nabycia. Tar- 
4833

: Ifip p jn } parowy Kornwall o powierzchni 40 m„ nieużywa- 
:iSUvio7 nv, i auto ciężarowe 3 tonnowe na gumach sprze- 
!da Wojiowicz. Lwów, Sapiehy 9.__________________‘ 4y.;9

nowe duże futro damskie męska czapka 
L D IZ liftłiM  krymska, luźne meble Bilińskich 72 oa 4 -6 .

4988

P e rskie  d y w a n y
szowych ramach ok-zyjme co  nabycia w Spółce stolarzy 

!plac Bernardyriski od 9— 1. 4981

M I E S Z K A N I A .
Tejr. Ahiwykań :ka, Angielfka, Francuska, poszukuje 
iu jc i róznyc.i pokoj’, mieszkania też na biura. Zgłoszę- 

n.e Galicyjskie biuro Kopernika 22, Lwów, telefon 446. 
_______________________________   4997

P°"waż i£i insfytucii poszukuje osobnego 
B h L irU ilO , s\0 p ^ o p i z całem utrzymaniem przy katc- 

Hickiej rodzinie. Łaskawe zgłoszenia pod „Katolicka Ro­
dzina dó administracji Gazety. 4932

, POSADY POSZUKIWANE.
szkoła rolnicza 17 lat praktyki w większym ma­
jątku poszusuje od N fm :n o  Roku ewentualnie 

w rześirej" "posady rządcy na ordynf.rję lun kawaiersku. 
Zhioszenia Administracja iłow a t blsmego dla R olnika.

4985 .

:nrartc4c3»]& żonaty z praktyką w pierwsrOrzędr.ych ogro- 
v t j l v " 5 i ln  Jach Handlowych i prywatnyc. w Polsce i 
Ameryce przyjmie posadę zaraz lub od Nowe Poku. G ?1^" 

i dnik Lwów Gorzyce p. Żmigród. 4965

zdolny, energ. z wyższem wyksztafce- 
S rC itlfIt^ u O Silln  nierr:, żonaty, wiek średni (chlubne 
śwtsd. wszechstronna praktyka) przyjmie administracja 

:dóbr, lasów lub eksploatacji crtcw a. Adres: lnsłraktor 
iZwiązku Kółek Rolniczych Sa*Htorni*rz. 49S2

W O L N E  P O S A D Y ,
do przedmiotów przyrod.-matem. z wy-

lt)0(UWjiJ|ł/ł&5 ktztarc. akad. ewenr. z cgzam. wydział, po­
trzebny od 1 XI. Obszerne mieszkanie z ogrodem zape­
wnione. Podanie z odpisem Rwafifikacyj na isył^ć należy 
do Dyrekcji państw, sersin. męskiego w Lesznie (W ielko• 

•polska). 4951.

P *e< n il)!iu s  się praktykanta inteligent,iego handel żelaza 
śoLnintJjW  M. 'i-JctSm', Pasaż Mikolascha. 496,)

ZCrUSIONO ZNALEZIONO.
: KHic>STłJJ7t 15J -Tymczasowy' dokument demobiliza-
:u H iv W w u i'l(l cz ny", ’ wydary na nazwisko Wąsowicza 
i Józefa kapr. n o. a. p. przez P. K. U. 40 ps. Lwów, zgu­
biony dnia 7. IX. br. w Ostrzycy (pow. Kartuzy, Pomo- 

■ rze). 4991

n  N A U K A .  8®JŁ* as mwwwi

udziela korepetycji matematycznych do kia-
  ...........  sy VI oimnazialnej włącznie. Oferty pisemne
z nodaniem warunków'do Biura Ogłoszeń S. Sokołowski 
j  Spa Jagiellońska 7 „K. M*. 4932

 EoZCJE DONIESIENIA. « — a—

P O S S il^ d ję  dzierża',-y- ? koło J ° ?  !5orS- ziemi \ in.wep:
: ad Jasło.

rarzem lub bez. Dwór Gorzyce p. Żmigród
4964

K n znakom tego interesu, poszukuję wspólnika. Inżynier 
W " Chrzanowski. Zimcrowicza 6. 4996

KUPNO I  SP R Z E D  AZ.
m ilKlY’ majątków ziemskich, gospodarstw, 

W lU sSyn ll U/j/DUt domów, wili, przedsiębiorstw ha ;dlo- 
;wych mają do' sprzedania z rąk nietnieck eh biura ko.niso- 
'"we fa/zyckiego Łódź, Piotrkowska 90. Bydgoszcz, uw or- 
leowa 13. 4389

'Rn S>«P7P?3jJlliT| trz’' maszvny do pisania, dwa Lutra 
■S/U opluw tlCsłlfu  baranie podróżne i urządzenie hmro- 
;we. Zoiórk? skór surowych Bourlarda 5. Zgłoszenia 10—11 
! przedpołudniem. t 4892

7nH 7n<ł ddbr Dbinie ma na sprzedaż większą ilość ja- 
blek deserowych 

iboczna i. 9, 1 p.

—R 0 8 O I Y - -
W ZAKRES DRUKARSTWA
- - - WCHODZĄCE - - -

PRZYJM U JE
- - - ” r*JXARtHA - - - 
„SŁOWA POLSKIEAC"
.............. LWÓW ............
UL. ZlMOROWiCZA 11—15.

00 S K S I H i f l
S ło w n ik  Polsko -rosyjski BUBROWSKiEGS

i cylinder męski. 4943

Wiadomość: „Sff, Ł.“  ^cdinia.* Słowa Polsk.

katolil^ przystąpi do rentownego p zedsiebior- 
, siwa z kapitałem '.500.0JO. Zgłoszenia do A>tini- 

n istracj pod „!<?ipiec“ 4990'

• I .  suk:en damskich Rozalii Bou, d.m, Lwóv/, Ru- 
t' ‘ 1 towskiego 8, sprzedaje wszelki;, fonny na żą-

4616
P rssD ti
danie fastrygtije oraz" Kurs itroju i’ szycia.

~ lm u U $ Z E  ŹRÓOŁO
zakupu hurtow nie : n a jp rzed n ie jszych  t r  ó  & e  k ,
l i k i e r ó w ,  k o a i f t f e ó w . r u a m  i  t tr s a a k o m ity c h  
w i n  w szelk iego  rodzaju oraz d & tfc il c j  n i©  a o k u  
m a i i u n  ^ e  jo  L w ó w  I S o ł i ^ t a j a  2 .  49/8

l y i i i i i i i l
polow ftoia obok  toru  kcl$ fv ttt£ .G  ijW«fcu..rfcz — StęyJ.’ 

<H)» ^ełta<sjrcz -Smr^nr.
Zgłoszenia pod ad res;,r „ksżyn. S?. Kielesiftskl i f^ka 

ut ESorystawlu“ . 4653
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K r j n u n ł k z t .
w jjy w *. w £ « ś o ie ie li  sklepów re­

jonowe, sprzedaży nafty, by sgłaszal' ^ię po odbiór 
kart poboru tu  rtftftę w dniach 27 i 28 październi­
ka 1921 w IX. Departamencie Magistratu iRatasz 
II. p. drzwi Nr. 91%

Odbiór kuponów kontrolnych i przekazów  
naf.owych odbejdzie sie w tymże Departamencie 
w godz n«tch 9 1 przed południem w następującym  
porządku:

Dzielnica I. II. dnia 31 października
„ III. IV. „ 1 listopada
„ V. VI. * 2 listopada

Pr?y zwrocie kert należy at^osić pisemnie p o ­
zostały ewentualnie zapas nafty. Przekroczenia ka­
rane będą utratą reionu. 4995

K i e s z o n k o w y  z ł o t y  z e g a r e k
bijącv godziny i kwadranse, wskazujący dn e, datę, mie­
siące, /.tnianę księżyca, ze sztopercm do spr.cdania 
przez grzeczność" w sklepie p , 9 > l « w s h i e g a ,

Akademicka 20. 4998

Fslski M. Ii‘“roentaiz powiastko^) . . . Mk. 176
Faiskl M. Pierwsza czytanka dla dzieci . . „ !92
Mickiewicz A. Pan Tadeusz. Do potrzeb szkolnych

ze?ł awili J . Bystrzycki i M. Janik • . . . .  320
Prechnicki E. i W ejciechswski K. Wypisy Polskie T . IV. „ 480 
Do nabycia w KSIĄŻN CY POLSKIEJ T. N. S . W, we Lwswie, 

ul. Małerkieg# 5  lub w Warszawie, Nt wy Św iat 59. 4768

Najlepszą

F a r t e ? .  M i l k ł y
poleca hurtownio

Ludwik Koszewski
L w ó w , A k a d e m i c k a  3 . 4667

I p eB zw ijrsifB  
1 1 ^  p iB d a s ą  ^ 0  ig ^ r s n i  

msSalS faeszjffesfSHkJs i gslanlzrj! peissa Syis- 
łSjrUaf kssEyto fcS 1  a w  K r a k s ie  u l  

Fterlataka 3Z

u m u m
ata Pań, Panów i dzieci wyrabia w najlepszyen ga­

tunkach i ostatniej kreacji

« « Ł  KRAJ. FABRYKA KĄPELUS3Y

R u d o l f a  H E U W i h T A
ŁlSŚi?, ia!9«sisa 3. ( m l  gmael! fahr.)
3233 Sprzed aż hurtow na i ae ia d k z n a ,

P A P ! E R
kancelaryjny (średni z urodnym znakiem) w paczkach po 250 
arkuszy, pap er na zeszyty 42/68, papier płask, 63/95 mesa;, 
ma dci odstąpienia „PLACÓWKA" Lv,ów, Fredry 4 1!. p.

Rsr»/

PmdslofetonfBL handlowe
B ia ło b o r tki i K n ^ p itls k i5’  & &

w<s Lw ow łe, L sg łcn £  v 1.
poleca do bezzwłocznej dostawy w-gonowej po cenach \

najtKiszyci);
Kartofie zimowe pierir^fej ja ­

k o ś c i ,  O w i e s
I w szelkła inne :b o ia  kra jow a oraz cukiar b ia ły  kry- 
staUiCEwy w ilościach od 1000 kę. w górę dla celów kon- 

śumcyjnych i przemysłewycn.
U/ycźerpuiące nt/rty odw rstrie na żądanie! Adr s telegra­
ficzny: Bialoboiski L w ó w , Tei. międzymiastowy Nr. 304,
mm ■■hujbwiu m— p— au—n — — — immm— am— — — iraa— wwwwpnM>

W y k a z y  podatku docłtcdsw ego
d’.a w szystkich przed siębiorstw , instytucji i t. p. 
m nie jszego  torm źtu tło ,10 osó b  i w iększego do 39 
osó b  do nabycia w k an to rze „ S ło w a  P o lsk ie g o " 

ul. Z im orow icza 11 — 15.

z fabryki Wórmera w Budapeszcie (format 47/63, na 8 
4 stron), bez moioru i stereotypii, do sprzedania lub 

mianc na płaską pospieszną maszynę drukarską. 
Wiadomość w Adm „Słou a Pol .k iego '.

C z a s
o d s io w ić

p r e s t is m e r a td ;

Z u- ukarci ,3 *owa 8oisk^>“ Lwów, Zimtwrr^a H4fif k  J zarz. WUboitm A«rts»teco Służyĉ yćtskloga
łłw -r- *


